Nr. 16. 


Środa, 22. Stycznia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adıninistraeyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPLATT, 


— 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ea grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K,, 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., poeztą $ K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pól- 
toczni, (którzy prenumeruja od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 


sięczny do Gazety Lwowskiej berz- 
płatnie; ówieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 


drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztnje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierórocznia 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyśzuie prenumeraty 


0d Redakcyi. 


Z radością donosimy Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 
najnowszą powieść historyczną 


OSTATNIA BUTELKA 


— 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów"). 


II. 
(Ciąg dalszy). 


W duszy miss Walter z uczuć ludzkich 
pozostała tylko nienawiść i pogarda dla 
wszystkiego, co wychodziło po za zakres tych 
celów, jakim ona służyła. Z tego powodu 
żyła w nieustającem zgorszeniu nad Stwórcą, 
który pozwalał, aby ludzie nie interesujący 
Się nawracaniem murzynów, chodzili po Zle- 
mi inawet aby im się powodziło. Tego miss 
Walter nie mogła poprostu znieść. «miech, 
wesołość, szczęście, a także młodość i piękność 
były to, według niej objawy panowania czarta 
Na ziemi, które należało ścigać i tępić. 

Szczęściem dla jej otoczenia, miss Wal- 
ter przez długoletnie oddziaływanie klimatu 
Rabawiła się chronicznej senności, która 
opuszczała ją tylko w szkole i „meeting- 

ausie“, Tam, żelazna jej wola odniosła zwy- 
eieztwo nad organizmem i miss Walter znaj- 
owała w sobie dosyć energii. aby godzina- 
Mi całemi szerzyć postrach w kalabarskich 
duszach, przed arsenałem najwymyślniejszych 
mąk, jakie dobrotliwy Pan przygotował dla 
nich w wieczności, o ile ich doczesność nie 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8K, | 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, &wierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p t: 


„NA POLU CHWALY* 


(Z czasów Jana Sobieskiego). 
Prawo druku utworów Sienkie- 
wieza w Galicyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej, 


Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: Hajoty, Gabryeli Za- 
polskiej, Klizy Orzeszkowej, bar. Ha- 
genowej, Teodora Jeske-Choiäskie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Maryana Ga- 
walewicza i w. i. 


—— — 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


Pan Minister skarbu zamianował w 
służbie utrzymywania ewideneyi katastru pa- 
datku gruntowego elewów ewidencyjnych: 
Agenora Lewickiego, Zygmunta Mal- 
charka, Fraciszka Mayera, Witolda Wto- 
dzimierza Stefannsa, Tomasza Lovella, 
Juliana Puze, Edwarda Pintnera i Sta- 
nisława Kłodnickiego geometrami ewi- 
dencyjnymi II. kl. w XI. klasie rangi. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował praktykanta sądowego Zygmunta 
Wusatowskiego auskultantem. 


będzie szeregiem mniejszych może, lecz za- 
równo zdolnych obrzydzić życie udręczeń. 

Po za tem jadła nawet przez sen. Wie- 
dział o tem pan Benson i dlatego odważył się 
wejść na werandę. Jakoż zastał ją tam spo- 
czywającą w kącie na płóciennym fotelu 
w postawie mumii świeżo z egipskiego sar- 
kofagu wydobytej. 

— By Jove! pomyślał znowu — Arn- 
strong ma słuszność! 

I usiadł, obracając wskazany sobie ma- 
derski fotel plecami do uspionej misyo- 
narki. 

Ale powab sytuacyi prysnął raptem. 
Myśl, że miss Fairley odbywająca swój no- 
wieyat pod kierunkiem tego dziwoląga w ko- 
biecych sukniach, mogła by kiedyś bodaj 
w najdalszej przeszłości w najlżejszym sto- 
pniu stać się do niego podobną, psuła mu 
jej urok już w tej chwili. Był zły na siebie 
ı na nią. Gdy ją prosił tam, przy płocie, aby 
mu pozwoliła zostać, zdawało mu się, że 
mógłby przegawędzić z nią choćby noc całą, 
a teraz, uzyskawszy tę pożądaną chwilę roz- 
mowy, nie mial jej nie do powiedzenia. 
A przytem czuł się trochę zmieszanym. Co 
by powiedzieli jego koledzy, zwłaszcza to 
bydlę Arnstrong, gdyby go tak zobaczyli na 
tej misyonarskiej werandzie, z drzemiącą 
miss Walter jako przyzwoitką enotliwego sam 
na sanı? 


Siedziat wiee milezgey i patrzal na swo- 
ich ehłopców, którzy stanęli w pewnem od- 
daleniu pod werandą na oblanej księżyceni 
dróżce, maleńki Kofele pośrodku. Dzieciak 
aż słabł ze snu, a i tamtym starszym kleiły 
się oczy, ale ślepa karność brzegowej służby 
czyniła z nich nieruchome posążki czujności, 
baezne na każde poruszenie pana. 

Jednakże miss Fairley była jeszcze za- 
nadto kobietą, a zamało misyonarką, aby 
nie odczuć zmiany w usposobieniu swego to- 


Jednorazowe imseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi w Pa- 


| ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 


Varenne. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafow prze- | przeważnej części znajdujących się w sta- 


niosła oficyała Władysława Zadurskiego, 
ze Lwowa do Podkamienia koło Brodów, po- 
ruczając mu kierownictwo tamtejszego e. k. 
Urzędu pocztowego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 stycznia. 


Rossyjski minister skarbu Witte prze- 
dłożył carowi na Nowy Rok (starego stylu) 
„najpoddańszy raport o pieliminarzu budże 
towym państwa na rok 1902* którego główne 
cyfry znane Są już 2 telegraficznego donie- 
sienia. Dla zagranicy mają przedewszystkiem 
znaczenie preliminowane wydatki na koleje, 
wojsko lądowe i marynarkę wojenną. Gdy 
wydatki na wojsko w porównaniu z rokiem 
poprzednim, w którym doszły do olbrzymiej 
sumy 324 milionów rubli wykazują zniżkę 
o 1,600.000 rubli, natomiast budżet wydatków 
na marynarke wojenną i budowę kolei że- 
laznych wzrósł znowu niepomiernie. Dość 
powiedzieć, że obok sum na wielką >yhiryj- 
Ski: kolej i „będące z nią w związku linie 
żelazne", domaga się minister skarbu na bu- 
dowę „innych kolei“, jak powiedziano ogól 
nikowo w raporcie, przeszło 149 milionów 
rubli, tedy blisko pięć razy więcej, niż w roku 
zeszlym. Powody, iż Rossya z gorączkowym 
pospiechem i z wytężeniem wszystkich sił 
finansowych stara się o wykonczenie swych li- 
nii żelaznych nie zdają się być wyłącznie cha- 
rakteru kulturnego i ekonomicznego; owszem 
te stoją na drugim planie. Chociaż bowiem w 
motywach do budźetu nie wspomniano słów- 
kiem o militarnem znaczeniu olbrzymiego 
niemal rozwoju rossyjskiej sieci kolejowej, 


S EST 


warzysza i nie znależć na nią instynktowne) 
rady. 

Zgodnie z jego przestrogą włożyła kask, 
który miała przy sobie, zawieszony na pło- 
cie ì przeszła w nim ogród, ale teraz zdjęła 
go ZNOWU. , 

— Pod dachem to nie szkodzi? ode- 
zwała się pytającym tonem. 

— Bynajmniej — odparł pan Benson i 
prędko przeniósł wzrok na jej śliczną, kaszta- 
nowatemi falami opłyniętą głowę. 

Nie! dopóki zachowa te cudne włosy, 
setki podobnych do miss Walter ezupiradet 
nie zdołają przedzierägngd jej na swoją mo- 
dłę. W tych bujnych splotach tkwić musi 
tajemnicza siła, która ją obroni, jak obraniała 
Samsona przeciw Filistynom. 

— Chciałbym się dowiedzieć, 
Fairley.... zaczął po chwili i urwał. 

— Pan chciałbyś się dowiedzieć ?... 

— Tak. Darujesz pani moją ciekawość. 
Chciałbym się dowiedzieć, jakie jest pani 
imię ? 

— Diana. 

— Ol zawołał pan Benson w najwyż- 
szym stopniu zdumiony. — Czy być może? 

Zdziwienie jego miało swoją podstawę. 
Misyonarze angielscy tworzą społeczeństwo 
samo w sobie, tak jednolite, tak wszystko 
w niem ma swoje stałe przepisy i zwyczaje, 
od których na włos odstąpić nie można, że 
rozciąga się to nawet do imjon chrzestnych, 
przeważnie z biblii wybieranych. 

— Diana! powtórzył pan Benson, który, 
przygotowany na Sarę, Estere lub Rachelę, 
zachwycony był niespodzianką — śliczne imię; 
tylko... ą A 

— Pogańskie, nieprawdaż? pochwyciła 
miss Fairley z takim światowym uśmiechem, 
że po młodym agencie aż ciarki przeszły. — 
Miss Walter twierdzi, że koniecznie powin- 
nam je zmienić, bo już za to samo imię będę 
potępiona. 


miss 


— ETTE OLA — — — —ð ar 


dyum budowy, lub projektowanych linii, są 
decydującymi stanowczo względy strategiczne. 
Minister skarbu zaznacza tylko w mo- 


tywach, iż włożony w przedsiębiorstwa 
kolejowe majątek państwowy powiększył 
się w ostatnim dziesięcioletnim okresie 


o ogromną sumą 2 i ćwierć miliarda ru- 
bli, tedy o 95 procent. W tym okresie dłu- 
gość rossyjskich szyn kolejowych prawie się 
podwoila, gdy bowiem w r. 1892 wynosiła 
tylko 31.377 wiorst, to obecnie wynosi prze- 
szło 60 tysięcy wiorst. Pomimo to minister 
Witte mniema, że rozwój ten jest jeszcze 
niedostateczny. Wywodzi on, że Stany Zje- 
dnoczone półnoenej Ameryki, których tery- 
toryum jest blisko trzy razy mniejsze niż 
państwa rossyjskiego, posiadają stosunkowo 
pięć razy więcej kolei żelaznych niż Rossya. 
Dalej oblicza, że gdy w Austro-Węgrzech 
na milion mieszkańców przypada 716 wiorst 
szyn żelaznych, to w Rossyi tylko 415. Z tego 
też powodu obeenie, gdy wielka kolej sybiryj- 
ska jest Już w głównej części wykonezong, mają 
być bezzwłocznie podjęte roboty celem wy- 
budowania linii Bolgoje-Siedlee i Orenburg- 
Taszkent, których długość wyniesie ogółem 
4000 wiorst. 

Budżet rossyjskiej marynarki wojennej 
wzrosł od roku 1997 z 59°9 milionów rubli 
na 98:3 milionów, a marynarka otrzymała 
szereg pancerników, które, jak powiedziano 
w motywach, wytrzymują najzupełniej poró- 
wnanie i próbę z największymi kolosami mor- 
skimi Anglii i Niemiec. Budżet armii lądo- 
wej preliminowano, jak juź wyżej wzmian- 
kowaliśmy, niżej niż w roku zeszłym, a w 
ogólnej sumie 322 638.537 rubli. W obec 
olbrzymich kwot na wojsko i marynarkę 
jak skromnie przedstawia się budżet oświa- 
ty z sumą nieco ponad 86 milionów rubli! 
Ogółem wydatki zwyczajne i nadzwyczaj- 
ne w tegorocznym preliminarzu wynoszą 
1.946,571.976 rubli, dochody zaś zwyczajne 
1.800,784.482, nadzwyczajne 143,987.494, 


| to przecież nie ulega wątpliwości, że przy | czyli razem wziąwszy tyle ile rozchody. 


— Stara waryatka!.. Przepraszam pa 
nią. Ale pani go nie zmieni? 

— Nie! — odrzekła, uśmiechając się zno- 
wu.tym razem ze smutkiem. — Mój ojciec bar- 
dzo je lubił. Sam mi je wybrał, chociaż wiem, 
że moja matka i cała jej rodzina sprzeciwiała 
się temu. 

— Ojciec pani był także misyonarzem? 

— O! nie! wykrzyknęła miss Fairley 
z nadzwyczajną żywością — o bynajmniej! 
Mój ojciec nienawidził... 

Nagle umilkła i ogromnie zmięszana, 
w płomiennych rumieńcach, które jej aż na 
skronie zabiegły, spuściła oczy. 

Pan Benson wpadał w coraz większy po- 
dziw. Zaczynał mu się niepospolicie podobać 
ten dżentelman, który był sprawcą dni tej 
ślicznej dziewczyny. nadał jej to klasyczne 
imię i nienawidził misyonarzy. Czuł, że 
gdyby żył, zaprzyjaźniliby się z punktu. Tylko, 
gdyby żył, miss Fairley nie mieszkała by 
zapewne w Starym Kalabarze. Lepiej przeto, 
że umarł. Była to czwarta mądra rzecz, którą 
uczynił. < : 

— A pani? zapytal po chwili, udając, 
że nie widzi jej zmięszania — jak pani po- 
doba się zawód misyonarski ? 

Diana milczała. Mimowoli rzuciła spoj- 

rzenie na spiącą miss Walter. a potem w stronę, 
zkąd lada chwila mógł nadejść wielebny pan 
Forster ze swoją małżonką. 
Nie mogłam pozostać w Anglii — 
rzekła wreszcie, nie odpowiadając wprost. — 
Po śmierci mego biednego ojca nie miałam 
tam nikogo. Wuj Forster, jedyny mój opie- 
kun sprowadził mnie tutaj. 

— By Jove! wykrzyknął pan Benson 
z zachwytem. Domyslalem się tego! Pani nie 
możesz być misyonarką z powołania... To 
skacze w oczy! Ależ to zbrodnia taki przy- 
mus! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przedstawiwszy to powiada raport: 


W seminaryach przepisy praktyk reli- 


„Wszystko, co przytoczono, doprowadza do | gijnych mają zastosowanie w stosunku, od- 


wniosku, że stan finansów państwa, przy Za: 
chowaniu stałem równowagi budżetowej, jest 
zupełnie pomyślny. Obroty pieniężne odby- 
wają się w zupełnym porządku, a przedsię- 


powiadającym zadaniu tych zakładów. 
Seminarya lwowskie są, podobnie jak 

inne seminarya we wschodniej części kraju, 

utrakwistyczne, i mają przysposabiać takie 


biorstwa kolejowe rozwijają się w dalszym | kandydatki, któreby były uzdolnione do zaj- 


ciągu pomyślnie. Chociaż życie narodowo- 
ekonomiezne w ostatnich latach utrudnione 
było takimi chwilowymi objawami, jak nie- 
urodzaje zboża, brak gotówki na rynku pie- 
niężnym i przesilenie w niektórych gale- 
ziach przemysłu, to przecież w pomyślności 
calego państwa nie zauważono pogorszenia”. 


Lwów, 21 stycznia. 


(Modlitwa ruska w seminaryum żeńskiem we 
Lwowie). 

Niektóre dzienniki lwowskie donoszą, 
jakoby Rada szkolna krajowa przed kilku ty- 
godniami, pod naciskiem Rusinów, wydała 
rozporządzenie do seminaryum nauczyciel- 
skiego żeńskiego we Lwowie, ażeby dwa 
razy na tydzień uczenice odmawiały modli- 
twę przed nauką po rusku i jakoby w skutek 
tego rzekomo nowego rozporządzenia „Polki, 
uczęszczające do seminaryum, były zmuszo- 
ne, kiedy na nie wypada kolej, do modlenia 
się na głos w ruskim języku*. Pisma te 
wzywają nawet polskie uczeniee seminaryum, 
ażeby nie zgadzały się na narzucanie sobie 
obcego języka modlitwy. 

Twierdzenie to jest zupełnie fałszywe; 
ami przed kilku tygodniami, ani przed ro- 
kiem, ani od całego szeregu łat Rada szkol- 
na krajowa nie wydawała do żenskiego se- 
minaryum nauczycielskiego we Lwowie ża- 
dnego rozporządzenia w sprawie porządku, 
i języka modlitw. 

Praktyki religijne w szkołach ludo- 
wych tych powiatów, w których uczęszczają 
do szkół dzieci katolickie wyłącznie łaciń- 
skiego obrządku, są unormowane w porozu- 
mieniu z odnośnymi ordynaryatami Biskupi- 
mi osobnem rozporządzeniem jeszcze w Y. 
1898. Takie samo mao > co do pra- 
ktyk religijnych w szkołach, do których u- 
ezeszezajg dzieci katolickie dwóch obrządków, 
wydano na podstawie wszechstronnego poro- 
zumienia w r. 1896. Przepisy te nie uległy 
dotąd żadnej zmianie. 

W przepisach tych powiedziano w $. 2 
wyraźnie, że „każdemu dziecku wolno od- 
mawiać przepisaną modlitwę w tym języku, 
w jakim się modli w domu rodzicielskim“. 
W tym samym paragrafie zalecono, ażeby 
w szkołach, do których uczęszczają dzieci 
dwóch obrządków, w każdej klasie były od- 
mawiane modlitwy w takim porządku, ażeby 
przynajmniej trzy razy w tygodniu były od- 
mawiane modlitwy i śpiewane pieśni we- 
dług tego obrządku, do którego należy mniej- 
szość dzieci“. Ta obrona praw mniej- 
szości służy zarówno dzieciom je- 
dnego, jak i drugiego obrządku. 


mowania posad w szkołach z językiem wy- 
kładowym polskim lub ruskim, bez względu 
na to, ezy kandydatka jest Polką lub Rusin- 
ką. W seminaryum tem istnieje tedy od nie- 
pamiętnych czasów, bez wyraźnego rozporzą- 
dzenia Rady szkolnej krajowej, jako zarzą- 
dzenie wewnętrzne zwyczaj, Ze kandydatki 
wszystkie obu obrządków uczą się odmawiać 
modlitwy w jednym i drugim języku, tak 
samo uczą się kandydatki wszystkie śpiewać 
polskie pieśni kościelne i ruskie pieśni cer- 
kiewne, ażeby w przyszłości były uzdolnione 
do zajmowania posad w szkołach bez wzglę- 
du na to, czy w nich przeważają dzieci je- 
dnego czy drugiego obrządku. > 

Kto nie pozwala polskim uczenicom se- 
minaryum zaznajomić się z modlitwami i pie- 
śniami ruskiemi, ten zamyka im drogę do 
szkół, w których nauczycielka, mając przed 
sobą dzieci przeważnie greekiego obrządku, 
modlitwami i pieśniami tych dzieci stosownie 
do ich obrządku kierować musi. 


KORESPONDENCYE 


(Pogadanka ekonomiczna). 
Wiedeń, 19 stycznia. 


Wiadomą jest rzeczą, jako przeważna 
ilość t. zw. „prawd życiowych“, ubranych 
w szaty przysłów i cytat, dopuszcza tyle wy- 
jątków, że budzi uzasadnioną wątpliwość, czy 
określenie „mądrości ludów*, do nich pospo- 
licie przywiązywane, jest stuczne. Zdawałoby 
się jednak, że sacra auri fames najprędzej 
może być wolną od podobnego zarzutu. Tym- 
czasem tak nie jest. 

Pominąwszy zasadniczych teoretyez- 
nych przeciwników waluty złotej, mamy obee- 
nie ciekawy widok, jak bank austryacko-wę- 
gierski coraz ciężej oddycha pod brzemie- 
niem niezwykłego napływu złota do swych 
kas i poczyna się przeciw niemu pośrednio 
bronić, uchylające bezproeentowe zaliezki, do 
tej pory na cele importu przyznawane in- 
nym bankom i arbitrażerom. 

Rok 1901 przyniósł doniosłe zmiany 
na polu regulacyi naszej waluty. Wzięto się 
do wycofania reszty pieniądza papierowego 
państwowego. a akcya ta jest już prawie 
ukończona. Nadto przypływ złota do banku, 
którego zapas kruszcowy jest konieczną fa- 
ktyczną podstawą wprowadzenia waluty zło- 
tej w życie, przybrał rozmiary, niebywałe od 
lat. Po sto kilkadziesiąt milionów koron 
wpłynęło z jednej strony z wpłat, uskutecz- 
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Waldo, zamyślony jak zawsze, patrzył 
na gospodarstwo świń z wielkiem zajęciem. 
Każda z osobna piękną nie była, ale cała 
rodzina razem ciekawą była do badania — 
być może w skutek dziwnej harmonii, jaka 
panowała między niemi. Maciora wybornie 
dostrajała się do swoich prosiąt a one do 
niej, stary wieprz harmonizował ze szezątka- 
mi zgniłej dyni a wszystko razem doskonałą 
całość stanowiło z gnojem i błotem. Ten wi- 
dok jednakże nie budził w małym chłopcu 
żadnej myśli, która wartą byla zastanowienia. 
Zajmowało go to wszystko tylko powierz- 
chownie i pochyla! się coraz więcej na ka- 
miennym murku, przypatrujae się susom ma- 
tych prosiąt. 

W tym samym czasie Bonaparte snuł 
się bez eeln w około domu; nie tracił je- 
nakże z oka obory i krążąe, coraz bliżej do 
niej podchodził. , 

Waldo wydawal się na pół śpiący, gdy 


Blenkins zbliżył się do niego; ruchem zrę- | wszelkiej 


eznym, stary wsung! nogę pomiędzy ehlopea 
a murek i jednem poruszeniem wyrzucił go 
pomiędzy świnie. 

Zwierzęta bardzo się przeraziły tą nie- 
spodziewaną napaścią i pobiegły schować się 
za matkę, która przeraźliwie kwiezeć zaczęła. 

Ciotka Sannie wybuchnela śmiechem, 
ale Bonaparte nie poszedł za jej przykła- 
dem, bo niespodziewany wypadek pobudził 
go do głębokiego zadziwienia i namysłu. 


W skoku, jaki uczynił? Waldo, wypadła 
mu książka, którą miał ukrytą w zanadrzu 
i Bonaparte pochwycił ją, gdy ehlopiee pod- 
nosił się i przełaził przez mur. 

— Ach! — spodziewam sie, że ei się 
ubranie nie splamiło? — rzekł Blenkins 
drwiącym tonem. — Takie eleganckie i krój 
taki wspaniały! Spadek po twoim dziadku, 
zapewne? Slieznie leży na tobie. ; 
Ach ! — Chryste Panie! — patrzele, 


jak on wygląda! — wołała ciotka Sannie, 
trzymając się za boki ze śmiechu. — Ach! 
Chryste Panie! — umrę ze śmiechu!... Ten 


Bonaparte, to najśmieszniejszy człowiek, ja- 
kiego w życin spotkałam! 

Rządea przeglądał obecnie książkę, którą 
podjął z ziemi. Ekonomia polityczna, był to 
jeden z przedmiotów, który zatonął w cie- 
mnościach jego ınteligeneyi. To też nie był 
całkiem pewny, jakiej natury było dzieło, 
które trzymał w ręku a nazwisko autora, 
John Stuart Mill, nie objaśniało go wcale. 
Postanowił więc w tej chwili zastosować re- 
gulę bardzo prostą, praktyczną, uniwersalną. 
Ta reguła, której użyteczność jest wypróbo- 
wana, może się streścić w tych kilku słowach: 

„Za każdym razem, gdy ei się zdarzy, 
że masz do czynienia z książką, 2 eziowie- 
kiem lub zasadą, której absolutnie nie rozu- 
miesz, oswiadez stanowczo, że książka, czło- 
wiek lub zasada jest niemoralna. Rzuć je w 
bloto, wyśmiej i wyszydź. Utrzymuj głośno, 
że każda kobieta czy mężezyzna praktykujący 
te zasady może być uważany za lotra, sza- 
leńca lub jedno i drugie razem Strzeż się 
pilnie, abyś tyeb zasad nie poznał. Użyj 
swojej sztuki klamstwa, aby zniwe- 
czyć książkę, zdanie; lub osobę*. 

Postępując według tej reguły, tak sze- 
rokiej w pojęciu a prostej i pięknej w za- 
stosowaniu, Bonaparte zbliżył się do ciotki 
Sannie z książką w ręku. Waldo, idae za 
nim, patrzył tak jak suczka, której szczenię 
wpadło w ręce złego człowieka. 

— To dzieło — rzeki Bonaparte to- 
nem profesorskim — nie jest stosowne dla 
młodego człowieka. 


nionych przez rządy obu połów Monarchii 
na poczet wykupna not panstwowych, z dru- 
giej strony z targu światowego drogą orga- 
nieznego importu. Nadto stale korzystny kurs 
dewiz (weksli na płace zagraniczne, opiewa- 
jących na złoto), który był podstawą orga- 
nicznego importu, pozwala także bankowi na 
zakupywanie ich w większej ilości — w czę- 
sei na potrzeby obu rządów, które mu po- 
wierzyły cala swą „służbę złota*, Dziś za- 
pas złota, przenoszący 1.100 milionów koron, 
łącznie z dewizami i zapasem srebra prze- 
wyższa wartość banknotów w obiegu, który 
zatem — jak się mówi technicznie — ma 
„pełne pokrycie kruszeowe*. 

Z punktu widzenia regulacyi waluty 
objaw ten bardzo korzystny, jakkolwiek w 
obee niepewnej ogólnej sytuacyi gospodar- 
czej, zawcześnie byłoby myśleć o efektywnem 
wprowadzeniu waluty złotej 1 0 podjęciu o- 
bowiązkowej wymiany banknotów na złoto. 
Inna rzecz z punktu widzenia finansowych 
interesów banku. Zastój gospodarczy spra- 
wił, że zmniejszyło się znacznie zapotrzebo- 
wanie gotówki w przemyśle i w sferach spe- 
kulanckich. W skutek tego — głównie — 
portfel banku zawiera obecnie o 100 milio- 
nów koron mniej weksli, niż przed rokiem. 
Z tego wynika znaczny ubytek w docho- 
dach, który staje się jeszeze dotkliwszym 
przez niską stopę procentową. Obfitość go- 
tówki i male jej zapotrzebowanie sprawia, 
że dyskont prywatny trzyma się stale i zna- 
cznie poniżej ofieyalnej ezteroprocentowe) 
stopy bankowej, eo jeszcze pogarsza sytua- 
cyę banku, zwiększające konkurencję na targu 
pieniężnym. 

Zarząd banku nabrał jednak także prze- 
konania, że ubytek w portfelu i niska stopa 
dyskontu prywatnego są w części wynalaz- 
kiem konkureneyi, które interesowi eskonto- 
wemu banku wyrządzają banknoty, wypu- 
szezone przez bank w zamian za napływają- 
ce złoto. Nie niosąc procentu, pomnażają one 
ilość środków obiegowych. 

To było jedną z głównych przyczyn, 
dla których bank zdecydował się na puszeze- 
nie w obieg około 50 milionów koron wmo- 
netach złotych. Nawiasem trzeba zauważyć, 
że o ile uważano to za próbę wprowadzenia 
waluty złotej, zawiodła ona oczekiwania, al- 
bowiem ani nie przyzwyczaiła dostatecznie 
szerokich warstw publiczności do żółtego 
kruszcu, ani nie wywołała nań wielkiego po- 
pytu, ani nie przyniosła nowych doświadczeń. 

Ta samą myślą poprawienia swej ren- 
towności, która w roku 1901 tak spadła, że 
dywidenda będzie wynosiła zaledwie 66 ko- 
ron 80 halerzy, zamiast 78 koron jak za 
rok 1900, kierował sie bank, uchylające 
dotychczasowe ulgi, przyznawane impor- 
terom złota. Nadto lieząc się z faktem, że 
interes eskontowy banku nie może wytrzy- 
mać konkureneyi z niskim dyskontem pry- 
watnym, poruszono mysi obniżenia ofieyal- 
nej stopy procentowej; zarzucono ją jednak 


Ciotka Sannie nie zrozumiała ani sło- 
wa i zapytała : 

— Co takiego? 

— To dzieło — powtórzył Bonaparte 
uderzając gwałtownie paleem w okładkę książ- 
ki — to dzielo jest złe i szkodliwe! 

Ciotka Sannie spostrzegła z miny do- 
zorey, że nie chodziło tu o żarty. Zwróciła 
się więc do Walda: 

— Kto ci dał tę książkę? Niech moje 
nogi staną się tak cienkie, jak nogi Angli- 
ków, jeżeli nie znalazłeś jej pomiędzy rze- 
czami twego głupiego ojca. : 

— Ta książka nie pochodzi od mego 
ojea — rzekł pastuszek dziko. Wziąłem ją 
ze strychu. 

— Z mego strychu!.. I ty śmiałeś ?... 

— Należała do ojca Em i ona mi ją 
ofiarowała — odrzekł chlopiec łagodniej. 

— Oddaj mi ją. Jaki jest tytul? O czem 
traktuje ? 

— Ekonomia polityczna — wymówił 
zwolna Bonaparte. 

— Panie Boże! — zawołala ciotka San- 
nie. — To bezbożna książka. Zaledwie ezło- 
wiek ośmiela się tytnł wymienić... Czyż nie 
dość mamy klęsk na fermie? Mój najlepszy 
merynos zdechł, nikt nie wie czemu i jak; 
krowa z krótkimi rogami zadnsiła dwoje 
cieląt; barany giną od parchów i z posuchy. 
Czyż to jest pora, aby wyzywać pomsty Bo- 
ga Najwyższego, źeby nas więcej jeszcze 
karal? Pastor mi polecił, przy bierzmowaniu, 
żebym czytała wyłącznie tylko Biblię i Hy- 
mny. bo szatan siedzi we wszystkich książ- 
kach! I nigdy nie więcej nie czytalam — 
dodała ciotka Sannie z enotliwg energią —- 
i nigdy nie innego nie przeczytam! 

Waldo widzial, że jego sprawa zostala 
już osądzona i zabierał się do odejścia. 

— A ty nawet nie cheesz zostać, żeby 
wysłuchać tego co ei mam powiedzieć! Masz! 
oto twoja książka... twoja książka dyabel- 
ska — wołała z wściekłością, rzucając mu 
z całej siły książką w głowę. 

Pustuszek został dotknięty z lekka w 
czoło, ale się nie zatrzymał. 


na razie ze względu na stosunki światowego 
targu pieniężnego. 

Natomiast wziął się bank do skupowa- 
nia weksli na „otwartym targu“ przez agen- 
tów poniżej swej oficyalnej stopy, co jednak 
nie przyniosło dotąd poważnych rezultatów, 
gdyż dyskont prywatny tak ciągle spada, że 
bank nie może mu nadążyć z konkureneyą. 

Tyle z wewnętrznego targu pieniężne- 
go przy zmianie roku. W związku z taką 


jego sytuacyą stoją stosunki giełdowe, które 


znajdują w obfitości gotówki silne oparcie. 
Szezegölnie silna jest tendeneya eo do pa- 
pierów o stałem oprocentowaniu, eo w obe- 
enej chwili bardzo ułatwia emisye licznych 
pożyczek państwowych i komunalnych, które 
bądź już są w toku, bądź wkrótee przyjdą 
na porządek dzienny. Nieufność spekulacji 
i kapitału prywatnego do walorów przedsię- 
biorczych nie znikła wprawdzie dotąd; w ka- 
żdym razie jednak targ pieniężny i silna po- 
zyeya rent oddziaływują dodatnio na ich kurs, 
jeśli nie w kierunku zwyżki, to przynaj- 
mniej w kierunku stałości — oraz na pokup. 

Dość interesująca jest sytuacya tar- 
gów towarowych. W Ameryce panuje na nich 
partya zwyżkowa. Zadanie jej jest wysoce 
ułatwione niesłychanym i nieustającym roz- 
wojem wszelkich gałęzi gospodarczych w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Targi europejskie bronią się w części 
przeciw tej tendeneyi zwyżkowej. Szezegól- 
nie w pszenicy — z wyjątkiem wewnętrz- 
nego targu Monarchii austryacko-węgierskiej, 
który ma nadto lokalne powody do popiera- 
nia zwyżki; — Europa z trudnością i powoli 
tylko idzie w ślady amerykańskie. 

Natomiast ciągła zwyżka cen żelaza i 
tak znaczne jego zapotrzebowanie wewnętrz- 
ne dla przemysłu amerykańskiego, że olbrzy- 
mia tamtejsza produkeya nie może podołać 
zamówieniom, wpływa umaeniajaco na eu- 
ropejski przemysł żelazny, tak ciężko do- 
świadczony przesileniem. 

Europa cierpi także na przesilenie cu- 
krowe. W bieżącej kampanii okazała się nie- 
słychana hiperprodukcya. Ceny eukru suro- 
wego spadły do poziomu, który w Austryi, 
nawet przy korzyściach kartelowych, przy- 
znanych fabrykom cukru surowego przez ra- 
finerye, wyklucza rentowność surowej pro- 
dukeyi. Należy zatem spodziewać się ogra- 
niczenia uprawy buraków w bieżącym roku. 

Ciężkiem stało się nadto położenie na- 
szego przemysłu gorzelnianego w skutek zna- 
eznego spadku cen spirytusu, którego głó- 
wną przyczyną jest niemiecka hyperprodn- 
keya obok zniżkowych machinacyj pewnych 
wyzyskiwaczy. 

W przemyśle naftowym przyszło do 
zjednoczenia już niemal wszystkich galieyj- 
skich producentów surowea, eo im pozwoliło 
podnieść cenę ropy i wziąć się do wspólnej 
akeyi, celem stałego zapobieżenia ujemnym 
skutkom chwilowych hiperprodukeyj. 

Dla galicyjskiego handlu nierogacizną 
wielkie a dobitne ma znaczenie nowe rozpo- 


— Idź sobie precz! Wiem dobrze, że 
sehowasz się gdzie i będziesz gadal sam do 
siebie. Ludzie, którzy mówią sami do siebie, 
z dyabłem rozmawiają! Idź precz i opowiedz 
mu swoje troski. Idź! idź! biegnij prędko! — 
ryczała ciotka Sannie. 

Ale Waldo wcale się nie spieszył i 
zwolna idąc, zniknął na zakręcie domu. 

Bonaparte poszedł po książkę, której 
brakowało już okładki, gdy otyła kobieta na- 
pełniała piec polanami drzewa. Zbliżył się 
do niej, pokazał jej książkę, potrząsnął glo- 
wą i ukazał ruehem ręki ognisko. 

Ciotka Sannie zrozumiała i biorąc książ- 
kę od niego, rzuciła ją w płomienie. Papier 
zajął się, płomienie go okryły, potem poczer- 
nial i „Ekonomia polityczna” skończyła swoje 
istnienie. jak jaki heretyk z ciala i kości. 

Bonaparte śmiał się szydersko i aby 
nie nie stracić z miłego widoku, zbliżył tak 
bardzo twarz do drzwiezek pieca, że szpa- 
kowate brwi jego się przysmaliły. Zapytał 
się wtedy, czy na strychu było jeszeze wię- 
cej książek. 

Dowiedziawszy się, że tak było w isto- 
cie, odegrał żywo pantominę, udając, że bie- 
rze w ręce całe stosy papierów i rzuca w 
ogień. 

Ciotka Sannie wahała się. Nieboszczyk 
Anglik pozostawił wszystkie swoje rzeczy 
Emie, swojej eóree. Dla Bonapartego to nie 
nie znaczyło spalić książki, ale eo do niej, 
strach przed zmarłym wprawial ją w okru- 
tną niepewność.. . 

Potrzasnela głową. Bonaparte nie był 
zadowolony; ale dobra myśl przyszla mu do 
glowy. Podsunął ciotce Sannie, że klucz od 
strychu mógłby odtąd pozostawać pod jego 
opieką, tak, żeby nikt nie mógł go wziąć 
bez jego pozwolenia. 

Ciotka Sannie przystała na to z po- 
spiechem i oboje w największej przyjaźni 
poszli natychmiast do domu po klucz od 
strychu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— ————— 
— — diu! es mu — 


rządzenie ministeryalne, znoszące i uniemożli- 
wiające usiłowania przywozu galicyjskich świń 
rzeźnych na targi w zachodnich prowincyach 
austryackich, oraz zaprowadzające w tym kie- 
runku inne jeszcze szczegółowe ulgi. 
Istotną jest poprawa w położeniu prze- 
mysłu tekstylnego, cieszącego się i lepszemi 
cenami i lepszym zbytem. ! 
Pocieszającym objawem jest wreszcie 
fakt, że mimo znacznego zastoju gospodar- 
czego w obu połowach Monarchii wyniki jej 
handlu zagranicznego nie są w tym stopniu 
gorsze, jak się obawiano. W ciągu jedenastu 
miesięcy z. r. popsuł się bilans handlowy 
zaledwie o czterdzieści kilka milionów koron 
i jest zawsze jeszcze czynny na 180 milio- 
nów. Podobnie cały bilans płatniczy Monar- 
chii nie pozostawia w danej chwili nie do 
życzenia. k. B 


Rzym, dnia 18 styeznia. 


(4 Watykanu. — Jubileusz papieski. — Przy- 
jeeie arystokracyi rzymskiej. — Promoeye. = 
p Kardynałowie). 


Z początkiem marca, a właściwie dnia 
3 tegoż miesiąca, razem z rocznicą koronacyi 
Leona XIII., rozpoczyna się dwudziesty piąty 
rok panowania Papieża, rok jubileuszowy 
Jego papiestwa, który będzie uroczyście tutaj 
obchodzony. Swiątobliwa siwizna Leona XIII. 
doczeka się lat Piotrowych. I tak jak na 
tyarze papieskiej świecą trzy korony, tak i 
Leon XIII doczekał się trzeciego swego ju- 
bileuszu: biskupiego, kardynalskiego i papie- 
skiego. Okoliczność ta wezwie zapewne ludy 
z najdalszych stron dla oddania hołdu gło- 
wie Kościoła katolickiego, jednemu z najro- 
zumniejszych następców świętego Piotra, apo- 
stoła połączenia kościołów, mistrza filozofii 
katolickiej, protektora nauk (jak między in- 
nemi świadczy otwarcie ogromnego Archi- 
wum watykańskiego), mądrego nauczyciela 
w kwestyach społecznych, autora wspania- 
łych Eneyklik, skarbów nauki i praktyki so- 
eyalnej, ojca robotników i anioła pokoju. 
Rozpocznie się tedy, za sześć tygodni, 
szeregiem pielgrzymek 1 manifestacyj, ów 
hymn światowy, hołd ogólny dla Tego, który 
od lat dwudziestu pięciu jest najszlachetniej- 
szym, najlepszym wyrazem dzisiejszej cywi- 
lizacyi ! Te. 
Z pierwszych pielgrzymek, jakie już są 
zapowiedziane, zjawią się najpierw inedyo- 
lańska z kardynałem Ferrarim i kilka bel- 
gijskich. potem nastąpi ich caly szereg i dla 
tego Papież zejdzie kilkakrotnie do Bazyliki 
św. Piotra. 
Miejmyż nadzieję, iż Ojeiee święty wy- 
trzyma trudy tego jubileuszu, pomimo, iż 
prawie jednocześnie z nim, wkroczy w 98 
rok życia. 
Przed kilku dniami właśnie miałem 
szczęście oglądać Jego oblicze, Bylo to na 
przyjęciu arystokracyi rzymskiej t. Zw. czar- 
nej, która in gremio, jak co, roku o tym eza- 
sie składała mu życzenia i powinszowania 
noworoczne. Dopuszczony w drodze wyjątko- 
wej do przypatrywania się tel ładnej, niemal 
prywatnej, jakby rodzinnej uroczystości, mo- 
głem widzieć Papieża, nie w otoczeniu apa- 
ratu, z jakim się ukazuje przy większych 
okazyach, ale w kółku tych rodów rzymskich, 
jakie pozostały wiernymi Stolicy Apostolskiej. 
Ceremonia złożenia życzeń odbywała 
się w sali tronowej, do której wchód pro- 
wadzi, na drugiem piętrze Watykanu, z sali 
zwanej Szwajcarów, wielkiego przedsionka, 
przytykającego do prywatnego mieszkania pa- 
pieskiego. pół do dwunastej z rana 
zgromadziło się w tej sali około 200 osób; 
panie, jak zwykle w tych razach, czarno 
ubrane, Z welonami na głowie, panowie we 
frakach ze wstęgami i orderami papieskimi, 
lub w mundurach, z całemi rodzinami i 
dziećmi. Były tam rodziny: ks. Colonnów, 
Chigich, Buoncompagnich, Del Drago, Ros- 
pigliosich, Laneelottich, Giustiniani - Bandi- 
nich, Ruspolich, Barberinich, Altierich, Massi- 
mo, markizöw Serluppich, Patrizzich, Teodo- 
lich, Sachettich, hr. Carpegna, oraz wielu 
innych, których nazwisk teraz nie pomnę. 
Jak wiadomo, z arystokracyi rzymskiej, po- 
tomków nawet rodzin papieży, kilka przeszło 
do Kwirynału i odtąd nie bywają w Waty- 
kanie. Takimi są mianowicie: ks. Gaetani i 
Odeschalchi, dziwna rzecz, obaj rodzący SIę 
z Polek. Borghezowie wycofali się 2 życia 
towarzyskiego. , | 
Wtem uciszyło się. Do sali wkroczyło 
kilku gwardzistów szlacheckich pod dowódz- 
twem synowca papieskiego hr. Kamila Pec- 
ei i ustawiło się koło tronu, poczem nie- 
zwłocznie wniesiono małą krytą lektykę 2 
0. Świętym, z którą postępowało dwóch kar- 
dynałów (z patrycyatu rzymskiego): Macchi 
i Casali del Drago. Koło tronu także stał ks. 
arek Antoniusz Colonna, głowa arystokra- 
cyi rzymskiej, a kiedy Papież, wysiadłszy 2 
ektyki, zasiadł na tronie, ks. Colonna prze- 
czytał bardzo krótką przemowę, w której 
wyrażał noworoczne Życzenia patrycyatu i 
nadzieję, iż O. Święty w dobrem zdrowiu od- 
prawi swój zbliżający się jubileusz. 
Na tę przemowę odpowiedział Leon 
XIII. długą, kwadrans trwającą alokueyą. 
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W owej chwili można było dobrze ocenić ! 
stan sił fizycznych i moralnych. Mówił dłu- 
go, głosem niece stłumionym, z niejaką tru- 
dnością wydobywającym się, ale względnie 
dobitnym, gestykulując ciągle bladą, trzęsą- 
cą się, chudą ręką. Na twarzy malowała się 
starość, ciężar lat i widać było, że w tem 
ciele, duch tylko jeszcze podtrzymuje siły i 
daje wrażenie jeszcze siły umysłowej. Ojciec 
Święty wyraził radość, iż widzi około siebie 
arystokracyę rzymską, wierną Stolicy Apo- 
stolskiej, wezwał matki do wychowywania 
dzieci w uczuciach chrześcijańskich. „Niech 
będzie naszem staraniem przygotować je i 
usposobić, aby zostały wiernemi Papieżowi, 
trwając w rodzinnej wierze i przywiązaniu 
do Kościoła katolickiego. który jest dzielem 
Bozem....“ Cały ten obehód miał cechę wię- 
cej rodzinna; po tej przemowie, przez całą 
godzinę, wszyscy po kolei przystępowali do 
ucałowania ręki i nogi papieskiej, matki 
przedstawiając dzieci do błogosławieństwa. 
Papież dla każdego mial kilka słów uprzej- 
mych, zatrzymując się ze szczególnem upodo- 
baniem, jak dziadek rodziny, przy małych 
dzieciach. Następnie wstawszy na tronie, Sze- 
rokim ruchem ręki, udzielił wszystkim, któ- 
rzy też uklękli, Apostolskiego błogosławień- 
stwa i wsiadłszy do lektyki, wniesionym byl 
z powrotem do prywatnego mieszkania, od- 
dzielonego od sali tronowej przez t. zw. „An- 
ticamera segreta apostolica“, skąd wchodzi 
się na prywatne posłuchania do mieszkania 
O. Świętego. 

Jak już miałem sposobność donieść, 
przyszły konsystorz papieski odbędzie się za- 
pewne w maju. Nuncyusz wiedeński Taliani, 
mianowany będzie kardynałem, więc zawa- 
kuje nuneyatura w Wiedniu. Powiadają, iż 
możliwem jest, że mnsgr. Fr. Tarnassi, dzisiej- 
szy jeszcze tytularny internuneyusz w Ha- 
dze, mieszkający w Rzymie, będzie przy tej 
sposobności promowanym — może do Wie- 
dnia. Była mowa, iż pójdzie, jako nuncyusz, 
do Monachium, ale i w tej sprawie nic nie 
rozstrzygnięto zwłaszcza, że mgr. Tarnassi, 
jest obecnie ciężko tutaj chory. Jest jeszcze 
druga osoba, czekająca w Rzymie na nowe 
przeznaczenie, ks. arcyb. Władysław Zaleski 
z Wielony na Litwie, brat ś. p. hr. Kossa- 
kowskiej. Jak wiadomo, areyb. tytularny Teb, 
Zaleski, jest dotąd jeszcze delegatem apostol- 
skim na Indye wschodnie z siedzibą w Üej- 
lonie. Ale klimat tej rezydencyi jest tak 
szkodliwy, że mnsgr. Zaleski musiał ją opu- 
ścić i prosił o inne przeznaczenie. Jm. kar- 
dynał Ledóchowski pragnąłby mu wyrobić 
nowe stanowisko: najkorzystniejszem, zape- 
wne, pod każdym względem, byłoby wysłanie 
mnsgr. Zaleskiego, jako delegata apostolskiego 
do Waszyngtonu, zwłaszeza, że dotychcza- 
sowy delegat mnsgr. Martinelli mianowany 20- 
stał kardynałem i na miesiąc maj tutaj po- 
wróci, aby odebrać czerwony kapelusz na 
konsystorzu razem z ks, biskupem Puzyną 
i arcybiskupem Skrbenskym. W Watykanie 
jednak, o ile mi jest wiadomo, powierzą de- 
legaeye na Stany Zjednoczone komu innemu, 
są więc jeszcze dwie kombinacye: jeśli pod- 
sekretarz Propagandy (sekretarzem jest mnsgr. 
Veccia), mnsgr. Savelli-Spinola, pójdzie jako 
nuncyusz do Monachium, w takim razie nie 


jest niemożliwe, iż ks. Zaleski zujmie jego 


miejsce i wtedy w Propagandzie byłoby trzech 
Polaków : kardynał-prefekt, ks. Skirmunt, któ- 
ry jest konsultorem i ks. Zaleski. Wreszcie 
wakuje ciągle de facto internuncyatura w 
Hadze i tutaj także ks. Zaleski mógłby o- 
trzymać odpowiednie stanowisko, prowadzą- 
ce, zapewne, że dalszą drogą, niż delegacya 
waszyngtonska, do purpury. Dziś jednak kar- 
dynał Ledóchowski jest a i może nawet 
przytem nie zawsze, umiał sobie pozyskiwać 
ogólne sympatye w sferach decydujących, 
więc chwilowo mnsgr. Zaleski przebywa w ko- 
legium polskiem. na via dei Maroniti. 


Dzisiejsze św. Kolegium kardynalskie, 
składa się z 66 osób, względnie więc jest w 
dostatecznym komplecie (właściwie powin- 
no być 72 purpuratów). Z tych 66 kardy- 
nalów, jest 40 Włochów i 26 cudzoziemców, 
z tych ostatnich 7 Franeuzöw, 6 z Austro- 
Węgier, 4 Hiszpanów, 3 Anglików, 3 Niem- 
ców (do których liezy się kard. Ledóchow- 
ski), 1 Portugalczyk, 1 Belgijezyk, 1 Ame- 
rykanin (Gibbons). 

4 40 Włochów-purpuratów, dwudziestu 
pięciu stale zamieszkuje w Rzymie, 14 w 
różnych dyecezyach włoskich, jeden z nich, 
Martinelli, jost jeszcze w Ameryce. W św. 
Kolegium zostało jeszeze trzech kardynałów, 
mianowanych przez Piusa IX.: Oreglia di 8. 
Stefano (dziekan sw. Kolegium), Parocchi i 
Ledöchowski. Najstarszymi są: kard. Celesia 
(90 łat), Richard (arcybiskup paryski) 83 
lat i Gruscha (wiedeński arcyb.) 82 lat. 

Najmłodszym księciem Kościoła jest 
obecnie arcybiskup praski Skrbensky, który 
ma tylko 89 lat; Hiszpan Vives y Tuto mie- 
szkający w Rzymie, 48 lat; kardynał boloń- 
ski Svampa 51 lat, Riebelmy (Turyn) i Fer- 
rari (Medyolan) po 52 lat. D. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 stycznia 1902 r. 


(Telegramy). 


Paryż, 21 stycznia. Dep. Bernard, na- 
eyonalista, przedłożył wczoraj w Izbie depu- 
towanych wniosek, domagający się zniesie- 
nia aresztu prewencyjnego. Mowea uskarżał 
się na aresztowania, przedsięwzięte onegdaj 
w Montmartre i wniósł nagłość dla tej 
sprawy. 

Nagłość wniosku 271 głosami przeciw 
211 odrzucono, poczem przystąpiono do obrad 
nad budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 

Dep. Rouanet uzasadniał interpelacyę 
swą w Sprawie rzezi w Armenii ; mowea za- 
pytuje, ezy nie jest to moralnym obowiąz- 
kiem Francyi wziąć prześladowych Armeń- 
czyków w obronę, skoro wysłała eskadrę na 
wody tureckie pod Mitylene dla obrony in- 
teresów kilku swych obywateli. 

Minister spraw zagranieznych Deleas- 
sć oświadczył, że Francya w sprawie mity- 
leńskiej broniła nietylko interesów swych o- 
bywateli, lecz także moralnych interesów 
ludzkości. Interweniowad na rzecz Armeń- 
czyków nie może Francya bez poprzedniego 
porozumienia się z mocarstwami. Zresztą kil- 
kakrotnie już przedsiębrała kroki w Konstan- 
tynopolu na rzecz Armeńczyków. 

Z kolei przyjęła Izba 280 głosami prze- 
eiw 235 porządek dzienny, pochwalający o- 
świadczenie rządu. 

Dep. Berry interpelował, dlaczego try- 
bunał rozjemczy w Hadze wzbrania się wy- 
stąpić w sprawie transvaalskiej; wskazując 
na okrucieństwa, jakich dopuszczono się W 
Transvaalu i Oranii. mowea twierdził, że są 
one naruszeniem prawa wojennego. 

Dep. Clovis Hugues domaga się, aby 
w tej sprawie apelować do współczucia 
Kuropy. 

Deputowany opat Lemire wspominał o 
nadziejach, jakie niegdyś w Transvaalu roz- 
budzono nie ze strony Francyi, lecz ze strony 
innych mocarstw; minister jednego z tych 
państw powiedział był, że Transvaal stanie 
się grobem dla Anglików. Mowca dodaje w 
końcu, że Francya powinna by się starać 
o zakończenie tej okrutnej wojny. 

Dep. Leon Bourgeois dodaje, że konfe- 
rencya haska nie przyniosła dotychczas spo- 
dziewanych rezultatów. 

Minister Deleasse zabrał powtórnie 
glos; oświadczył, że nie zwlekałby ani chwili 
z inieyatywą w kwestyi pośrednictwa między 
walezącemi stronami, gdyby pośrednietwo to 
obie strony przyjęły. Ale jak dotychczas nie 
nie usprawiedliwia przypuszezenia, żeby do 
bre usługi Francyi miały być przyjęte. Pa- 
tryotyzm tedy nakazuje zachować rezerwę. 
Rząd nie może krępować zagranicznej poli- 
Franeyi. Obowiązkiem Franeyi jest zapewnić 
sobie zupełną swobodę. (Oklaski). 

Następnie akceptowany przez rząd po- 
rządek dzienny uchwaliła Izba znaczną wię- 
kszością. 


KRONIKA 


Lwów, 21 stycznia. 


— Wiadomości osobiste. Ludwik hr. 
Badeni, sekretarz ambasady austro - węgierskiej 
w Londynie, przybył do Lwowa na kilkotygo- 
dniowy urlop. 

Profesor okulistyki dr. Machek, po szeze- 
śliwem przebyciu ciężkiej choroby, wyjechał w 
celu poratowania zdrowia na dłuższy czas za 
granicę. 

— Honorowe obywatelstwo uchwaliła 
Rada miejska w Brzeżanach nadać Areybisku- 
powi ormiańskiemu ks. Teodorowiczowi. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 8. wydany 
dnia 15 stycznia 1902, zawiera: Okólnik e. k. 
Rady szkolnej krajowej do wszystkich Rad szkol- 
nych okręgowych i zarządów - wszystkieli szkół 
ludowych, pospolitych i wydziałowych w spra- 
wie praktyk religijnych młodzieży szkolnej wy- 
znania katolickiego. Przepisy tyczące się pra- 
ktyk religijnych religii katolickiej, obrządku ła- 
cińskiego i greckiego w szkołach ludowych, po- 
spolitych i wydzialowych. Okólnik e. k. Rady 
szkolnej krajowej do Dyrekcyi e. k. państwo- 
wych szkół przemysłowych we Lwowie i w Kra- 
kowie, e. k. zawodowych szkół przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem i w Kołomyi, szkoły slu- 
sarskiej w Świątnikach, szkoły kowalskiej w 
Sułkowicach, tudzież dla kierownietw wszyst- 
kich szkół przemysłowych uzupełniających — 
Wiadomości osobiste. Organizacya szkół. Ksią- 
żki naukowe. Konkursa. Ogłoszenia. Ogłoszenia 
licytacyi. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dnia 22 b. m., w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem dr. P. Kucera „O przyczynach chorób, 


ze szezególnem uwzględnieniem chorób zakaźnych 
(choroby pasożytnicze)“. 

— Artystyczne kierownictwo koncertu 
dla dziatwy, który — jak donosilismy — odbe- 
dzie się w niedzielę, 25 b. m., o godzinie 4 po 
południu w sali „Sokola“, objęła zaszezytnie 
znana pianistka p. Helena Ottawowa. Współudział 
w koncercie oprócz pani Ottawowej przyrzekli : 
p. Fleckerówna (skrzypce), artyści teatru lwow- 
skiego p. Ruszkowska (śpiew) i p. Nowacki (de- 
klamacya), oraz chór akademicki. 

Bilety, na które obecnie już pokup jest 
wielki, są do nabycia (krzesła po koronie i 60 
h., bilety wstępu po 20h.) w księgarni pp. Gu- 
brynowieza i Schmidta, w cukierni p. Czudżaka 
i w księgarni Polskiej. 

— Egzamina kwalifikacyjne do szkół 
ludowych pospolitych przed lwowską e. k. Ko- 
misya egzaminacyjną, rozpoczną się częścią pi- 
śmienną dnia 17 lutego b. r. o godzinie 8 rano, 
a egzamina do szkół wydziałowych dnia 27 lu- 
tego o godzinie 8 rano. 

Podania należycie udokumentowane intere- 
sowani wnieść mają w zwykłej drodze do Ko- 
misyi egzaminacyjnej we Lwowie, ul. Sakramen- 
tek 7, gmach seminaryum żeńskiego, najpóźniej 
do 7 lutego b. r. 

— Magistrat m. Lwowa ogłasza, że pro- 
jekt ogólny kolei Lwów-Winniki - Podhajee wy- 
łożony jest do publicznego przegladu. 

— Konkurs na posadę asystenta techni- 
cznego do budowy dróg i mostów z placą ro- 
czna 1440 koron rozpisał wydział Rady powia- 
towej w Kolbuszowej, Bliższe szczegóły konkur- 
su Zawarte są w ogłoszeniu zamieszezzonem w 
dzisiejszym numerze Gazety Lwowskiej. 

— Z „Lutni“. Walne zgromadzenie od- 
będzie się we środę, d. 29 b. m., o godzinie 7 
wieczorem z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie zarządu. 2. Wybory. 8. Wnio- 
ski i interpelacye. 

— „Mocarze pióra“ — taki tytuł nosi 
najnowszy wale p. Karola Rolla, poświęcony ko- 
mitetowi balu prasy. Wale ten odznacza się — 
jak wszystkie niemal utwory taneczne dzielnego 
kapelmistrza — właściwą mu werwą i lekkością. 
Po raz pierwszy zabrzinią tony nowego walca 
w sali kasynowej na balu prasy w dniu 5 lu- 
tego, a odegra go pełna orkiestra 30 p. p., pod 
osobistem kierownietwem kompozytora, 

— Ogień kominowy wybuchł wezoraj 
około godziny 2 po południu w domu przy ul. 
Czarnieckiego 8. Zawezwane pogotowie straży 
pożarnej usunęło grożące niebezpieczeństwo. 

— Na zupę rumfordzką złożyli w han- 
dlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 2, 
pp.: Artur hr. Russocki 10 K., Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki 40 K., ks. kanonik Lubomęski 10 
Karel 

Rozdano od dnia 12 do 19 b. m. 356 por- 
oV zupy i 358 porcyj chleba. 

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1425 poreyj zupy 11400 porcyj chleba. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Weronika Ksawera z Domaradzkich Dab- 
czewska, wdowa po urzędniku Dyrekeyi skarbu, 
w 69 roku życia; 

Zenobia z hr. Szembeków Bogucka, wła- 
Scicielka dóbr w 95 r. życia; 

Salomea Kurz w 48 r życia; 

Józef Mickowski, były inspektor szkół. 

A Zamach morderczy. Dwudziestoletni 
malarz pokojowy, Władysław Czepil, poznał się 
przed 8 laty z 19 letnią Bronisławą Gorecka, 
sierotą po funkeyonaryuszu kolejowym. Znajo- 
mość ich przelotna, zamieniła się wkrótee w go- 
rącą miłość. Przed kilku dopiero miesiącami 
Gorccka z niewiadomych na razie powodów po- 
ezela unikać Czepila, oświadczywszy mu pewnego 
dnia, że zrywa z nim wszelkie dotychczas ich 
łączące stosunki. To było przyczyną katastrofy, 

Wczoraj około godziny 8 minut 45 wie- 
czorem wpadł Czepil do pomieszkania niewier- 
nej przy ul. Pod Dębem 1. 10 i zanim domo- 
wniey zdołali mu przeszkodzić, dał cztery strzały 
z rewolweru do Goreckiej, zadając jej rany na 
obu nogach powyżej kolan. 

Gorecka, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
odwiozło pogotowie stacyi ratunkowej do szpi- 
tala powszechnego. Życiu jej nie grozi niebez- 
pieczeństwo. Czepila, przytrzymanego przez współ- 
lokatorów Goreckiej, aresztowała policya. Zbro- 
dniarz przesłnehany przez komisarza policyjnego 
podał, że nie miał weale zamiaru pozbawienia 
Goreckiej życia, chciał ją tylko nastraszyć, a to 
w tym celu, by ją dla siebie na zawsze po- 
zyskać. 

A Oszust, Do pomieszkania p. Zygmunta 
Stobieckiego, dentysty, zamieszkałego przy ulicy 
Kopernika, przybył wozoraj po południu niejuki 
Antoni Spiegel, a przedkładając prospekt na losy 
z r. 1860, wyłudził 5 K. P. Stobiecki przeko- 
nawszy się następnie w jednym z tutejszych kan- 
torów, że prospekt jest falsyfikatein, doniósł o 
całej sprawie policyi. 


A Czytelnia w Panasówce pow. brodz- 
kiego, nie dająca już od kilku lat znaku źycia, 
przestała formalnie istnieć, o czem na zarzą- 
dzenie c. k. Starostwa w Brodach podaje się 
do wiadomości Konrad Kornij, były prezes 
czytelni. 

A Śmiertelny wypadek. Trzydziesto- 
letni Karol Temporali, pomocnik handlowy 2“ 
Stanisławowa, przybywszy wczoraj pociągiem 


+ 


kolejowym do Lwowa w odwiedziny swoich 
krewnych, tak nieszczęśliwie upadł, na tutej- 
szym dworcu kolejowym, że w skutek wstrzą- 
śnienia mózgu w kilka godzin zakończył życie, 

A Kronika policyjna. Zgubiono złoty 
damski zegarek o trzech kopertach, oznaczony 
monogramem A. A. 

Z zamkniętego pomieszkania p. J. K., 
zamieszkałego przy ul. Łyczakowskiej 1. 18 
skradł niewyśledzony sprawca ubiegłej nocy 
rozmaite części garderoby łącznej wartości około 
50 koron. 

Złoty damski zegarek pół kryty, znalezio- 
ny wczoraj na rogu ulie Hetmańskiej i Łuka- 
sinskiego, może odebrać właściciel w polieyi. 


— Posiedzenie członków Koła literacko- 
artystycznego w Krakowie odbyło się wczoraj 
wieczorem w lokalu Towarzystwa. Zebraniu prze- 
wodniczył wiceprezes p. Wincenty Wodzinowski. 
Zaraz na wstępie uczczono przez powstanie pa- 
mięć ś. p. Michała Bałuckiego, byłego prezesa 
„Koła“. W ciągu dyskusyi poruszono wady w 
funkcyonowaniu Towarzystwa i omawiano kwe- 
styę, co należy czynić, celem usunięcia tych 
wad. Dr. Hubaczkowi, dotychczasowemu skarbni- 
kowi, wyrażono pochwałę za znakomite spełnia 
nie obowiązków. 

W końcu dokonano wyboru wydziału na 
r. 1902. Wybrani zostali: prezesem dr. August 
Sokołowski, wiceprzesami p. Wincenty Wodzi- 
nowski i dr. Maryan Zdziechowski; członkami 
wydziału: pp. Bylicki, Benedyktowiez, Heck, 
Marso, Prokesch, Siwer, Zawiejski, Blotnicki, 
Franciszkiewicz, Hubaczek, Kraus, dr. Zaczek, 
dr. Smolarski, Kuderski, Ronger, dr. Górski, dr. 
Rynczarski, Flechner. 

— Tragedya małżeńska. Ze Stanisła- 
wowa donoszą: 34-letni konduktor kolejowy Mar- 
celi Jasiński, wróciwszy w poniedziałek rano z 
żoną Julią z zabawy, rozpoczął z nią sprzeczkę, 
w czasie której strzelił do żony dwa razy z rewol- 
weru. Jedna kula ugodziła Jasińską w pierś i 
uwięzła w plecach, druga w ramię. Po spełnie- 
niu tego czynu Jasiński bez namysłu skierował 
rewolwer ku sobie i wystrzelił. Kula ugodziła 
go w piersi pod lewym obojczykiem. 

Stan Jasińskiej jest groźny i mała jest na- 
dzieja utrzymania jej przy życiu. Lepiej cokol- 
wiek przedstawia się stan zdrowia Jasińskiego. 
Ciężko rannych odstawiono do szpitala powsze- 
chnego. 

Powodem sprzeczki było to, że mąż wy- 
rzucał żonie, iż tańczyła na zabawie z ty- 
mi, z którymi jej wzbraniał tańczyć, ona jemu 
naodwrót czyniła wymówki, że przegrał wiele w 
karty. 

— W krakowskiem kole mieszczańskiem 
odbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie repre- 
zentantów cechów krakowskich. Zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Piotra Kosobudzkiego, wy- 
brało komitet, złożony z 6 członków, który ma 
zwołać delegacye cechowe, by w przedłożonym 
przez Rząd projekcie ustawy przemysłowej po- 
czyniły konieczne dla stosunków galicyjskich po- 
prawki. W skład komitetu weszli pp.: Kosobudz- 
ki, Zechtlik, Andrzej Szufa, Gramatyka, Lachow- 
ski, Stankiewicz. Następnie omawiano sprawę 
sądu przemysłowego. Po długiej dyskusyi uchwa- 
lono, że ten sam komitet zajmie się jego wy- 
borem. 


— Śmierć pod kołami pociągu. Z De- 
latyna donoszą: Onegdaj w samo południe po- 
ciąg osobowy, idący od Stanisławowa ku Woro- 
nience, najechał pomiędzy Szerelówką a Delaty- 
nem na wyrobnika Bazylego Niorbę, zdążającego 
z kilku towarzyszami do roboty przy torze na 
obiad i zabił go na miejscu. 

— Kradzież w cerkwi. We wsi Tusta- 
nowcach obok Borysławia, złodzieje dobrali się 
do cerkwi i wynieśli z niej 2600 K. ze skar- 
bonki. 

— Oszustwo. Z Wiednia donoszą: Ka- 
syer Kasy chorych, Teodor Kohn, został wczoraj 
aresztowany za oszukańcze malwersacye w wy- 
sokosei 10.000 K., popełnione przez fałszowanie 
przekazów kasowych. 

— Magistrat m. Tryestu zawiadamia 
galicyjski Wydział krajowy, iż powołując się 
poczuciem ludzkości i obowiązku, postanowił, 
aby zarówno, jak to się praktykuje w głównych 
miastach monarchii, także i w tamtejszej pro- 
wincyi transport szupaśników z aresztów do sta- 
oyi kolejowej lub nadmorskiej (okrętowej) od- 
bywał się zamiast pieszo, przy pomocy wózka 
zamkniętego, w celu uchronienia szupaśników 
przed ciekawością publiczności. Transport taki 
wózkiem kosztować będzie 1 koronę od osoby. 
Ze względu, że liczba przynależnych do nasze- 
go kraju, przechodzących szupasem przez Tryest, 
jest stosunkowo nieznaczną, Wydział krajowy 
zgodził się na to urządzenie i upoważnił magi- 
etrat m. Tryestu do zrachowywania powstałych 
ztąd kosztów na fundusz krajowy. 


Notatki liioracko-Artystyczna. 


Kwartalnik historyczny. Organ Towa- 
rzystwa historycznego. R. XV. zeszyt 3. Lwów, 
1901. 

Na czele wymienionego zeszytu „Kwartal- 
nika Historycznego“ znajdujemy dokończenie stu- 
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dyum z dziejów panowania” Władysława War- 
neńczyka p. t. „W obronie społeczeństwa” pió- 
ra Antoniego Prochaski, w którem autor zaj- 
muje się jednym z najdawniejszych aktów zwią- 
zkowych, zwanych „Compositio Clenodiorum“. 

Wielee zagadkowy, tak ze względu na for- 
mę, jak i treść swoją, akt ten, odnaleziony w 
formularzu, pochodzącym z kancelaryi królew- 
skiej z pierwszej połowy XV stulecia, zawiera 
postanowienia, dążące ku obronie społeczeństwa 
z powodu zagrożonego spokoju publicznego. Po- 
stanowienia te obowiązują członków związku, 
który, zdaniem autora, mógł powstać w okresie 
silnie wyrosłego husytyzmu za pierwszych lat 
panowania Władysława Warneńczyka, a wielce 
ciekawego 2 tego względu, iż jest jedynym ze 
znanych związków, w którym biorą udział star- 
si rodów, czyli herbów szlacheckich. 

Związkowi uchwalaja trwać przy świętej 
wierze i bronić jej od wszelakich zapędów he- 
retyckich, a duchowieństwo od wszelakich na- 
gabywań; stać wiernie przy tronie, prawach i 
jurysdykeyi królewskiej ; zapobiegać mordom, 
rabunkom i niepokojom.... Zastrzegajac solidar- 
ność związkowych, nadmienia się, iż ci, którzy- 
by się splamili uczęszezaniem do miejsce nieod- 
powiednich, n. p. do karczem, uczestniczeniem 
w grach hazardowych, w fałszerstwie, złodziej- 
stwie lub zbrodni — zostaną wykluczeni ze 
związku. 

P. Prochaska zajmuje się odsłonięciem z 
tego aktu związkowego tajemniczości — nikt 
bowiem nie zbadał go dokładnie — a nastę- 
pnie i sprostowaniem wielu błędnych o nim 
zdań naszych historyków. P. Prochaska n. p. 
dowodzi, iż związek ten nie był skutkiem kon- 
federacyi Spytka z Melsztyna z r. 1489 — jak 
powszechnie sądzono — powstał bowiem przed 
ową konfederacyą niewątpliwie w roku 1438. 
Profesorowie A. Lewicki i O. Balcer odnosili 
powstanie jego do r. 1442. 

Z recenzyi zamieszczonych" w tym zeszy- 
cie, a które zawsze w. „Kwartalniku History- 
cznym* licznie są reprezentowane — wymienić 
potrzeba obszerną (8 stron) reeenzyg pięcioto- 
mowej „Historyi literatury polskiej“ prof. Sta- 
nisława Tarnowskiego, pióra prof. A. Brückne- 
ra. Tu i ówdzie przy sposobności porównywa re- 
cenzent Literature prof. Tarnowskiego z sześcio- 
tomowa „Historyą literatury polskiej" prof P. 
Chmielowskiego, „Chmielowski — mówi — tra- 
ktuje, ile mu siły pozwalają, także początki, 
nad którymi Tarnowski do porządku dziennego 
przechodzi, od „Galla“ aż do legend i dyalo- 
gów polskich, tak, że i „Boga rodzica“ niemal 
się zgubiła. Chmielowski uwzględnia literaturę 
polityczna bardzo mało“ (str. 358)... „Obszerne 
traktowanie literatury politycznej jest jedną z 
wWielkich zasług Tarnowskiego, wypłynęło z du- 
cha i zamiaru, w jakich całe dzieło poczęto, 
które ma nie tyle informować czytelnika, jak 
dzielo Chmielowskiego, jak raczej pokrzepiać go, 
budzić w nim myśli, prowadzić“ (str. 858). 
„Badania obce i nowsze uwzględniał Chmielow- 
ski starannie, liczył sie zich wynikami, nie za- 
dawalał się samem ich wymienianiem, śledził 
za niemi aż do r. 1900. Tarnowski zestawiał 
wprawdzie na końcu każdego tomu spis rozpraw 
nowszych i dzieł pomocniczych, lecz w tekście 
zupełnie się bez nich obywal“.... (str. 354). 

To też profesor Brückner wykazuje dość 
opuszczeń i błędów w omawianem dziele. Po- 
nieważ wieku XVII. prof. Tarnowski, zdaniem 
prof. Briteknera nie docenia, Stara się więc on 
w recenzyi swej wykazać niesłuszność tego po- 
glądu i sporo miejsca poświęca charakterystyce, 
mało u nas przez innych historyków literatury, 
z wyjątkiem prof. Brücknera, zbadanego XVII. 
wieku. 

Wykazując błędy nie skąpi jednak prof. 
Brickner i pochwał: „Jest to w prawdziwem 
słowa znaczenia — mówi na str. 359 — histo- 
rya piśmiennictwa, myśli, formy polskiej, nie 
słownik pisarzy i dzieł polskich, bez szyku abe- 
cadłowego, jakiemi nasze historye literatury zwy- 
kle bywają. Największą jednak, niespożytą za- 
sługą pozostanie: zawsze sam wykład rzeczy, styl 
i forma: czyta się książkę Tarnowskiego miej- 
scami jak zajmujący feljeton, miejscami jak uro- 
czyste kazanie, to znowu jakby katechizm życio- 
wy czy polityezny, pełen głębokich aforyzmów, 
trafnych uwag i przekonywujących i znowu jak 
essay estetyczne, wnikające głęboko w piękności 
dzieła, a każde zdanie ogrzane ciepłem patıyo- 
tyeznem, miłością Polski i jej rzeczy, chęcią słu- 
żenia ojczyźnie i ziomkom, zapałem dla wszyst- 
kiego, co dobre, szlachetne i mądre; czar stylu, 
świetnego, błyszczącego, dowcipnego, czar słowa 
wzruszającego, dobitnego, barwnego, rozlany nad 
całem dziełem, na które autor z dumą może spo- 
glądać, gdyż wywołał niem wielkie, estetyczne 
wrażenie..." 

Drugą znacznie obszerniejszą recenzyą (22 
strony) i wielee cenną jest recenzya ostatniej 
pracy dr. Władysława Wisłockiego p.t.: „Ineu- 
nabula typographica Bibliotecae Universitatis Ja- 
giellonicae*, pióra dr. Adama Chmiela. „Ineu- 
nabula“ jest to niewątpliwie dzieło ogromnej dla 
nas wagi, rezultat wielkiej pracowitości Niezmor- 
dowanego kustosza Biblioteki Jagiellońskiej. Nie 
brak jednak i tn błędów. Są one wynikiem, jak 
to dokładnie wykazuje recenzent, małokryty- 
cznych poglądów dr. Wisłockiego na t. zw. 
„herby mieszczańskie" (plebeiae origins), na 
pieczęcie duchowieństwa, na introligatorów i ich 
znaki (signum libri ligatoris). Zarzuca również 
recenzent autorowi „Incunabula“ apryorysty czność 


wielu sądów, brak uzasadnień i zastrzeżeń. Jest 
to bardzo sumienna i bardzo cenna recenzya. 
Należy się za nią p. Chmielowi prawdziwa wdzię- 
czność. 


Po stałej rubryce „Recenzyj i sprawozdań“ 
w dziale „Przegląd literatury historyi powsze- 
chnej* dr. Zbigniew Pazdro daje krytyczny prze- 
gląd najnowszych, ogłoszonych w obcych języ- 
kach, prac z zakresu historyi średniowiecznej, 


„Kronika“ i „Przegląd czasopism“, wy- 
pełnione przez p. Stanisława Zdziarskiego, koń- 
czą zeszyt III „Kwartalnika historycznego“, cza- 
sopisma, zasługującego na jak największe po- 
parcie spoleczenstwa polskiego. Brak tego po- 
parcia wywołać może smutne dla polskiej nauki 
historycznej następstwa: zawieszenie lub zna- 
czne zmniejszenie rozmiarów tego nadzwyczaj 
pożytecznego wydawnictwa. 

Lipsk. Henryk Ułaszyn. 


Z wydawnictw peryodycznych. Bie- 
siada literacka upiększa zewnętrzną swoją stronę 
zrokiem każdym. Postęp tu i w dodatku w tem- 
pie coraz więcej przyspieszonem widoczny. Z nie- 
pozornego, skromnego pisemka wyrosła 7 biegiem 
lat ilustracya, która zadosyć czyni nawet wygó- 
rowanym estetycznym i artystycznym wymaga- 
niom, rzecz więc zupełnie naturalna, że liczba 
odbiorców „Biesiady stale wzrasta. Obok ze- 
wnętrznej i wewnętrzna strona każdego Numeru, 
ułożona z pewną stałą przewodnią myślą, zawsze 
zacna i prawdziwie obywatelską, zasługuje na 
poznanie. A przedewszystkiem odnosi się to do 
doskonale pisanych wstępnych feljetonów Sępa, 
w których wytrawne piór omawia wszelkie spra- 
wy będące na dobie, nie wywlekając brudów, 
lecz przeciwnie notując dla pamięci potomnych 
zjawiska dodatnie, które i ducha podnoszą i do 
naśladownictwa zachęcić mogą. 


O dwóch pierwszych numerach Tygodnika 
ilustrowanego pisaliśmy obszerniej przed kilku 
dniami; trzeci dorównywa im pod każdym wzglę- 
dem. Znajdujemy tu — obok dalszych ciągów 
prac poprzednio wspomnianych — początek po- 
wieści Reymonta p. t.: „Chłopi“, poezye Adama 
M- skiego, pogadankę pedagogiczną „Namiętno- 
ści u dzieci", a w części rysunkowej z rzeczy- 
wistym nieraz humorem tworzone obrazy Z wy- 
stawy „Humor w sztuce“, 


Jan Bloch, któremu Kraj poświęca 
szereg artykułów pióra pp. Spasowicza, Pil- 
tza i Straszewieza, pozostawił w rękopisie 
obszerne dzieło o instytucyi ludowej nazwanej 
„Dom ludowy“, przeznaczonej do szerzenie, zdr0- 
wych pojęć o potrzebach ciała i duszy, i do po- 
mocy w walce ze złymi obyczajami. Autor skre- 
gli? dokładny projekt tej instytucyi, któraby była 
czynnikiem postępu i rozwoju. Dzieło to jest 
całkiem skończone i wkrótce zostanie wydane. 


Jan Reszke. Znany amerykański impre- 
saryo, pułkownik Mapleson, proponował Reszke- 
mu tournée artystyczne po Ameryce, ofiarując 
mu za 40 przedstawień gwarantowaną sumę 
milion przeszło franków, tak, że honoraryum za 
jedno przedstawienie wynosiłoby z górą 25 ty- 
sięcy franków. Jest to najwyższa gaża, jaką do- 
tąd otrzymał jakikolwiek artysta! Reszke na 
razie odmówił jednak, pisząc do Maplesona, że 
śpiewa w Paryżu, a śpiewanie Sygfrieda zado- 
wala obecnie w zupełności jego artystyczne 
aspiracye. Paryż.... jest dumny, że jego ulubie- 
niec przekłada pobyt nad Sekwanną nad ame- 
rykańskie dolary. 


Z teatru. „Tamten“, jedna z najlepszych 
sztuk Józefa Maskoffa przedstawiona będzie ju- 
tro we środę po raz pierwszy w nowym tearze 
i w nowej obsadzie 2 pp. Kamińskim i Solskim 
na czele. W sobotę wystawioną będzie po raz 
pierwszy 3 aktowa sztuka Gabryeli Zapolskiej- 
Janowskiej p. t. „Mężczyzna. w przyszłym ty- 
godniu wznowionga zostanie znakomita komedya 
Adama Asnyka p. t. „Bracia Lerehe“, osnuta, 
jak wiadomo, na stosunkach w Poznańskiem. 
Z opery Wagnera „Latający Holender“ odbywają 
się już codziennie próby ensemblowe; premiera 
naznaczona na dzień 30 b. m. W przedstawieniu 
wezmą udział w głównych partyach p. Ruszkow- 
ska, p. Kasprowiezowa, PP.: Guszalewiez, Szy- 
mański, Drzewiecki, Jeromin i inni. Nowe de- 
koraeye, a zwłaszcza dwa wspaniałe, ruchome 
okręty, przygotowuje pracownia dekoratorska pana 
St. Jasińskiego. e". 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś we wtorek, po raz ostatni w tym se- 
zonie, po cenach zmiżonyeh „Manru“, opera 
w 3 aktach I. J Paderewskiego; występ E. 
Guszalewieza. 

We Srode — wznowienie — „Tamten“, 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa z udziałem pań: 
Bednarzewskiej, Solskiej, Cichockiej, Wegrzyno- 
wej, Wojnowskiej, Nałęcz, Ogińskiej, Jankow- 
skiej, Chmielińskiej, Rybickiej, Połęckiej; Pp.: 
Kamińskiego, Solskiego, Romana, Węgrzyna, 
Kuneewicza, Chmielińskiego, Feldmana, Nowa- 
ekiego, Kliszewskiego, Kwiatkiewicza i i. 

We czwartek „Złote runo“, sztuka w 8 
aktach Stanisława Przybyszewskiego; pierwszy 


| wystep Michała Tarasiewieza po powrocie z ur- 


lopu. 

W piątek po raz dziewiąty i ostatni w 
tym sezonie „Cyganerya“, opera w 4 aktach 
Pueciniego. Występ Ireny Bohussównej. 

W sobotę po raz pierwszy „Mężczyna*, 
sztuka w 3 aktach przez Gabryele Zapolska- 
Janowską z udziałem pań: Solskiej, Morskiej, 
Ogińskiej i p. Solskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Simplieyusz“, operetka w 8 aktach Jana 
Straussa. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Jaś 
i Małgosia”, opera w 8 aktach a 5 odsłonach 
E. Humperdincka. Występ p. Ireny Bohussówncej. 
Zakońezy „Dom waryatów*, krotochwila w 3 
aktach Karola Laufsa. 


2 TZ BS sądowej. 


(Rabunek). 
Lwów, 21 stycznia. 


W tutejszym sądzie krajowym karnym, 
przed trybunałem sądu przysięglych, toczy 
się dziś rozprawa karna przeciw 26-letniemu 
Jakimowi Hrybowi, parobkowi z Macoszyna, 
o zbrodnię rabunku. 


Prokuratorya państwa oskarża Hryba o 
to, że w dniu 8 pażdziernika z. r. wypro- 
wadziwszy w Żółkwi w sposób podstępny 
umysłowo niedołężnego Aleksandra Szczer- 
bę w ustronne miejsce obok tamtejszego 
ementarza żydowskiego, powalił go silnem 
uderzeniem pięści na ziemię, poczem zrabo- 
wał mu schowaną w kieszeni gotówkę w 
kwocie 48 koron. j 

Rozprawie przewodniczył radea sądu 
kraj. p. Wierzbicki, jako wotanci zasiadają 
radcy sądu kraj. pp. Philipp i Podlaszecki. 
Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora pali- 
stwa p. Strzelecki, broni oskarżonego adw. 
dr. Allerhand. 

Oskarżony wypiera się winy, jakkol- 
wiek Szczerba gestami i niezrozumiałem mru- 
czeniem wskazuje go jako sprawcę rabun- 
ku, popełnionego na jego osobie. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 


(Usiłowane skrytobójcze morderstwo). 


Rozprawa karna przeciw Paulinie War- 
cal zakończyła się wczoraj wieczorem. 

Na podstawie werdyktu sędziów przy. 
sięgłych, którzy pytanie w kierunku usiło- 
wanego skrytoböjezego morderstwa jednogło- 
śnie zaprzeczyli, potwierdzając natomiast 
ośmiu głosami pytanie w kierunku ciężkie- 
go uszkodzenia ciała, wydał trybunał wyrok, 
skazujący Nowieką na półtora roku ciężkie- 
go więzienia, obostrzonego postem co tygo- 
dnia oraz ciemnicą z twardem łożem w dniu 
24 listopada. 

Skazana wniosła odwołanie co do wy- 
miaru kary. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Targ zbożowy. 


Lwów, 21 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8.10 do 6:80, pszenica na termina 7:90 do 
8.—, żyto gotowe 6:30 do 6:70, żyto na 
termina 6:25 do 6:50, owies obroczny gotowy 
6:60 do 6:90, owies obroczny na termina 6:40 
do 6:60, jęczmień pastewny 525 do 5:75, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 7:—, rze- 
pak 1375 do 14—, Inianka 1075 do 
11-50, groch pastewny 675 do 7:75, groch 
do gotowania 8— do 1%—, wyka 675 


do 7.50, nasienie lniane —— do —.—, 
nasienie konopne — — do ——, bób —— 
do —*—, bobik 6:— do 6:25, hreezka 6:50 


do 6 75, koniczyna czerwona galicyjska 48.— 
do 62°—, koniczyna białą 45.— do 75—, 
koniezyna szwedzka 50— do 80:—, tymotka 
28.— do 35—, kukurudza stara 5'80 do 
6:—, kukurudza nowa 5:60 do 5:90, chmiel 
za 56 kilo —— do —*—, 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15'75 do 16—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1550 do 15:75, 
waranty —.— do ——, 

Tendencya co do pszenicy i żyta nie- 
zmiennie dobre. 


Wiedeń, 21 stycznia. (Telegram „Ga- 
zety Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spe- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 5606 sztuk. 

W tem było z Galicyi 1092 sztuk, z Bu- 
kowiny 65. 

Przebieg targu ociężały. 

Ceny spadły o 0:25. 

Niesprzedanych pozostało 513 sztuk. 
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Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
168 sztuk po 54 do 59 kor., 487 sztuk po 
60 do 65 kor., 418 sztuk po 66 do 72 kor., 
19 sztuk po 73 do 74 kor. 

Buhaje podtuezone kupowano po 50 do 
62 kor., krowy po 48 do 60 kor, bydło 
chude po 32 do 50 koron. Wszystko licząc za 
cetnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wezoraj na ogól 
nych audyeneyach między innymi posła Pa- 
wła ks. Sapiehę i koneypiste ministeryalne- 
go Henryka Stanisława hr. Badeniego. 


Ze względu na pogłoski o rozdwojeniu 
w stronnictwie młodoczeskiem, prezes klubu 
młodoczeskiego w Radzie państwa p. Pacak 
ogłasza wyjaśnienie w Narodnich Listach, 
mające osłabić wspomniane doniesienia. P. 
Pacak stwierdza mianowicie, że memoryał 
p. Pantuezka, który został przedłożony P. 
Prezydentowi Ministrów dr. Koerberowi w 
sprawie językowej, zawierał tylko skargi, a 
nie propozycye, lub poglądy na kwestyę we- 
wnętrznego języka międzynarodowego. W o- 
bec tego, imemoryał ten nie stanowi bynaj- 
mniej wypadku prejudykatu co do decyzyi 
stronnictwa. Pacak kończy temi słowy: „Z 
chwilą, gdy zaczęto mówić o nowych konfe- 
reneyach, starałem się o to, ażeby ze wzglę- 
du na różnolite poglądy w klubie naszym, 
co do regulacyi wewnętrznego języka urzę 
dowego. zebrała się specyalna komisya języ- 
kowa. Prezesem jej obrano p. Pantuczka. 
Uchwalono, ażeby wszyscy ci, którzy propo- 
nują rozmaite unormowanie kwestyi języko- 
wej, przedłożyli prezydyum klubu bardzo do- 
kładne wnioski. Otóż, Placek, Forzt, Pantu- 
czek i Brzorad przedłożyli własne wnioski. 
Kazałem je wydrukować i przedłożyłem 
wszystkim członkom klubowym. Skoro zbie- 
rze się parlament (28 b. m, lub 3 lutego), 
zbierze się komisya językowa. aby ostatecz- 
nie powziąć decyzyę co do tego elaboratu. 
Następnie elaborat ten będzie przedstawiony 
klubowi i komitetowi wykonawczemu, który 
poweźmie dopiero swoje uchwały. kooptujge 
ludzi fachowych.“ 

Organ byłego posła Engla utrzymuje, 
że Czesi okazali swego czasu gotowość przy- 
jęcia rozporządzeń językowych bar. Gautscha, 
pod warunkiem, że i Niemcy na nie przy- 
staną, ażeby już raz nastąpił spokój i zgoda. 
Tymczasem Niemcy odmówili. 


W Niemczech toczy się obecnie walka 
o eło na książki. Gdy rząd chce takie elo 
zaprowadzić, protestują przeciw niemu na- 
kładcy niemieccy. 

Projektowane przez rząd eło nie doty- 
czy właściwie książek, tylko okładek, ezy to 
na książkach, czy osobno wysyłanych. Zwa 
żywszy jednak, że — jak wywodzi w petyeyi 
związek nakładców niemieckich — do Nie- 
miec importowane bywają niemal wyłącznie 
książki oprawne, cło 15 marek stanie się do- 
tkliwem dla importu książek. Petycya dowo- 
dzi, że wprowadzenie tego eła odbije się na- 
der szkodliwie na całym przemyśle książko- 
wym, a więc na nakladcach, drukarzach, 
księgarzach, a przedewszystkiem na introliga- 
torach, którym rzekomo ma przynieść ko- 
rzyści. Nie ma wątpliwości, że wszystkie 
kraje, do których Niemcy eksportują książki, 
odpowiedzą cłem takiem samem, lub nawet 
wyższem. Wywóz niemiecki jest jednak naj- 
większym, odpowiednio do olbrzymiej pro- 
dukeyi książek w Niemczech. W ostatnim 
roku wyszło ogółem książek 100.566. a z tego 
w samych Niemczech 24.800. W roku 1899 
eksportowano z Niemiec 12,607.900 kilogra- 
mów książek, importowano zaś tylko 4,294.200 
kig. Rząd widocznie wyrządzić chce niepo- 
żądane dobrodziejstwo przemysłowi introliga- 
torskiemu. Dobrodziejstwo to stanie się nie- 
szczęściem, skoro inne państwa, które z Nie- 
miec książki importują, nałożą cło na książki 
oprawne. Wtedy eksportowane będą tylko 
książki broszurowane, a introligatorstwo w 
Niemczech straci największą część swego 
zarobku. > 

Sensacyjny wiadomość otrzymały z Bel- 
gradu Neue Fr. Presse i berliński Local An- 
zeiger. Oto król Aleksander, jedyny dzisiaj 
przedstawiciel domu Obrenowiczów miał rze- 
komo oświadczyć gotowość natychmiastowe- 
go złożenia korony pod warunkiem, że jemu 
i jego małżonce zapewnionem będzie doży- 
wotnie „przyzwoite utrzymanie“. Jak wiado- 
mo, król przed kilkoma miesiącami propo- 
nował brata swojej małżonki, jako następcę 
tronu, jednakże przeciwko tej propozycji 
podniosła się wewnątrz i zewnątrz kraju opo- 
zyeya tak gwałtowna, że musiał od niej od- 
stąpić. Stronnictwo wielko-serbskie wysunęło 
było kandydaturę ks. Mikołaja Czarnogór- 
skiego, a kiedy ten z wielu względów się 
usunął, zostali jako kandydaci: syn jego Mir- 
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ko i czternastoletni syn Piotra Karageorgie- | 
wicza, Jerzy, bawiący w Petersburgu na wy- 
chowaniu. 

Wedle informacyi dalszej przytoczo- 
nych pism, mocarstwa najwięcej interesowa- 
ne w tem wszystkiem eo odnosi się do Ser- 
bii, a mianowicie Rossya i Austro-Węgry, 
gotowe są przyjąć propozycye króla i w za- 
mian za rezygnacyę, objąć porękę za żądane 
przez niego „przyzwoite utrzymanie“; syn 
zaś Piotra Karageorgiewicza, Jerzy, otrzy- 
małby korone, o którą całe życie walezył je- 
go ojciec. 

Naturalnie, że wiadomość ta potrzebuje 
potwierdzenia a wspominamy o niej tylko z 
obowiązku dziennikarskiego. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 stycznia. (Tel. pryw.) Po- 
siedzenie stałej komisyi dla sprawy Morskie- 
go Oka odbyło się wczoraj o godz. pół do 
6 wieczorem w sali posiedzień senatu aka- 
demickiego w gmachu „Callegii Novi“. Prze- 
wodniczył dr. Ponikło. Obecni byli między 
innymi posłowie do Rady państwa Rotter i 
Petelenz i posel sejmowy prof. Władysław 
Jaworski. 

Po zagajeniu zebrania zdał przewodni- 
czący sprawę ze swego pobytu w Wiedniu w 
sprawie Morskiego Okajakoteż z kroków, poczy- 
nionych w Kole polskiem, i u PP. Ministrów dr. 
Koerbera i dr. Piętaka. Zabiegi komisyi w spra- 
wie zapewnienia neutralności dla spornego 
terytoryum o tyle osiągnęły skutek, że PP. 
Ministrowie i P. Namiestnik zapewnili, iż 
ściśle będą przestrzegali, aby stan spornego 
terytoryum nie był naruszony. Przewodni- 
czący podniósł dalej wielką pracowitość i 
starania posła Włodzimierza Kozłowskiego 
około wypracowania interpelacyi, wniesionej 
przez Koło polskie w Radzie państwa i za- 
znaczył z uznaniem, że P. Minister dr. Pię- 
tak żywo się cala sprawą zajmuje; następnie 
podał do wiadomości. Że w archiwum kra- 
jowem i w archiwum ksiazeco-biskupiego 
konsystorza w Krakowie rozpoczęto już po- 
szukiwania materyałów w sprawie oznacze- 
nia granie kraju. Profesor Wróblewski wy- 
pracował broszurę w sprawie Morskiego Oka 
w języku polskin. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono: 1. ro- 
zesłać broszurę dr. Wróblewskiego redak- 
cyon dzienników polskich, a w przekładzie 
na język niemiecki poslom do parlamentu 
austryackiego i Sejmu węgierskiego, re- 
dakcyom niemieckich i węgierskich dzien- 
ników; 2. zwrócić się do posła Kozłowskiego 
z prośbą o pozwolenie przedrukowania inter- 
pelacyi Koła polskiego w formie broszury 
i rozesłać ją poslom węgierskim; 3. pracę 
prof. Wróblewskiego umieścić w roczniku To- 
warzystwa tatrzańskiego; 4. wysłać deputa- 
cyę w sprawie sądu polubownego do JE. dr. 
Tchorznickiego, do którego należy wzięcie 
inieyatywy w wyborze superarbitra; 5. wy- 
dostać memoryał węgierskiego Towarzystwa 
karpackiego o sprawie Morskiego Oka, wrę- 
czony prezesowi gabinetu węgierskiego Szel- 
lowi, celem wygotowania odpowiedzi na ten 
memoryał; 6. zaprosić w skład komisyi pp.: 
Kozłowskiego i Danielaka, jako członków ko- 
misyi Koła polskiego dla spraw Morskiego 
Oka. 

Kraków, 21 stycznia. (Tel. prywatny). 
Odbyła się tu konferencya komisyi dla spra- 
wy budowy Akademii handlowej; komisya 
ta składa się z reprezentantów rady miejskiej, 
magistratu i Izby handlowej. Przewodniczył 
wiceprezes dr. Leo. Podniesiono projekt bu- 
dowy Akademii na nowo otworzyć się ma- 
jącym placu obok teatru miejskiego, po zbu- 
rzeniu budynku starej akcyzy i sąsiednich 
realności. Ponieważ plac ten nadawałby się 
także pod budowę ratusza, postanowiono Za- 
pytać się dotyczącej komisyi, czy nie za- 
mierza placu tego użyć pod ratusz. Po otrzy- 
maniu odpowiedzi, dla której wyznaczono 3- 
dniowy termin, komisya zbierze się na dal- 
sze obrady. 

Kraków, 21 stycznia. (Tel. prywatny). 
Wczoraj wieczorem odbyło się walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa techniczne- 
go pod przewodnictwem p. Steingrabera. 
W uznanin zasług prezesa i zarządu wybra- 
no ponownie prezesem prof. Steingrabera, 
wieeprezesem p. Karola Szukiewicza oraz ten 
sam zarząd; tak samo wybrano ponownie 
redaktorem Architekta p. Ekielskiego. Do ko- 
misyi redakcyjnej w miejsce radcy Odrzy- 
wolskiego wybrano p. Karola Krausa. Ko- 
misyę tę wzmocniono nadto wyborem inży- 
niera Broniewskiego. 

Kraków, 21 stycznia. (Tel. prywatny). 
Dostawiono tu szupasem z Wrocławia 15 
dziewcząt z brzeskiego powiatu. Wywiözt je 
tam jakiś oszust, rzekomo na robotę i pobrał 
większy zadatek. Nie mając widocznie dla 
nich pracy, zostawił je we Wrocławiu na 
bruku. Przystawiono je szupasem do Krako- 
wa, a stąd dalej do domu. 


Wiedeń, 21 stycznia. Wiener Zeitung | skutecznego prowadzenia wojny w dalszym 


ogłasza: Najj. Pan zamianował dotychezaso- 
wego dyrektora budowy w komisyi dla ka- 
nalizacyı Wełtawy i Elby, radcę budowni- 
ctwa w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
Jana Mrasicka z okazyi powolania go do 
budowy dróg wodnych, starszym radcą bu- 
downictwa i nadał mu tytul i charakter rad- 
cy Dworu. 

P. Minister skarbu zamianowal kiero- 
wnika magazynu sprzedaży tytoniu w Sano- 
ku Władysława Ossowskiego kontrolo- 
rem takiego samego magazynu we Lwowie. 

Wiedeń, 21 stycznia. Sekretarz jedne- 
go z klubów, Boehm, sprzeniewierzywszy 0 
ile na razie wiadomo 30.000 do 40.000 ko- 
ron uciekł. 

Wiedeń, 21 stycznia. W skutek złama- 
nia się osi u wozu, mieszczącego w sobie 
rezerwoar z naftą pociąg towarowy w Traut- 
mensdorf stanął w płomieniach. Dziesięć 
wagonów spaliło się doszczętnie, 4 ludzi ze 
służby kolejowej jest rannych. 

Pola, 21 stycznia. Książę Adalbert pru- 
ski zwiedził arsenał i miasto, poczem wyje- 
chał z powrotem do Tryestu. 

Tryest, 21 stycznia. Wezoraj wieczo- 
rem odbył się u komendanta niemieckiego 
okrętu „Charlotte“ obiad, w którym wzięli u- 
dział: Namiestnik hr. Goess, burmistrz San- 
drinelli, niemiecki konsul generalny oraz dy- 
gnitarze wojskowi. O godz. 9 wieczorem od- 
jechał ks. Adalbert pruski na pokładzie „Char- 
lotty“ do Wenecji. 

Poznań, 21 stycznia. (Tel. yr.) Dzien- 
wik Posnański pisze: „Niektóre pisma nie- 
mieckie doniosły, jakoby Najprzew. arcybi- 
skup ks. Stablewski wydał był do ducho- 
wieństwa polskiego swych dyecezyj okólnik, 
którego rzekomą treść równocześnie ogłosiły. 
Poinformowani z autentycznego źródła mo- 
żemy donieść, że wiadomość o tym okól- 
niku jest od początku do końca zmyślona*. 

Poznań, 21 stycznia. (Zel. prywatny). 
Policya zakazała odczytu profesora Aszkena- 
zego ze Lwowa p. t. „Ustęp z dziejów pol- 
skich 1795—1815“. Odezyt był przeznaczo- 
ny na rzecz Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo. 

Petersburg, 21 stycznia. Dyskont gieł- 
dowy zniżono na 5 względnie na 7 pre. 

Bruksela, 21 stycznia. Międzynarodo- 
wa konferencya cukrowa rozpoczęła znowu 
obrady. 

Madryt, 21 stycznia. Rada gabinetowa 
zatwierdziła projekt ustawy, przedłożony przez 
ministra skarbu, w sprawie obiegu pieniędzy 
papierowych. Jutro będzie projekt ten przedło- 
żony Izbie posłów. Jak słychać, minister 
skarbu podatby się do dymisyi, gdy przedło- 
żenie to napotkało na stanowczy opór w ko- 
misyi budżetowej kortezów. 

Konstantynopol, 21 stycznia. Delegaci 
amerykańscy, którzy otrzymali polecenie pro- 
wadzenia rokowań o uwolnienie miss Stone, 
otrzymali od niej pismo z zawiadomieniem, 
że tak ona jak i pani Zilka są zupełnie zdro- 
we. Delegaci prowadzący rokowania o okup, 
ofiarują sumę, zebraną przez amerykańskich 
misyonarzy. 

Belfast, 21 stycznia. W tutejszej przę- 
dzalni Inu zapadła się jedna ze ścian bocz- 
nych, zasypując gruzami wielu robotników i 
wiele robotnie. Dotychczas wydobyto zwłoki 
10 osób. 

Belfast, 21 stycznia. W skutek zawa- 
lenia się bocznej ściany w przędzalni Inu 
w Smithfield 7 osób utraciło życie, 18 osób 
odniosło rany, kilka z nich bardzo niebez- 
pieczne, 15 osób brakuje. 

Balfast, 21 stycznia. Wydobyto już 18 
zwłok; kilku ludzi jeszcze brakuje. 

Sidney, 21 stycznia Zaszły tu 3 wy- 
padki dżumy. 

Waszyngton, 21 stycznia. lzba repre- 
zentantów obradowała nad przedłożeniem, ty- 
czącem się przyznaniu kredytu w kwocie 40 
tysięcy dolarów na koszta przyjęcia Henryka 
pruskiego. Cannon oświadczył, że jest to obo- 
wiązkiem wielkiego narodu przyjąć okazale 
i uroczyście zastępcę drugiego wielkiego lu 
du, który pierwszemu tyle udzielił ze swej 
fizycznej i duchowej istoty. 


Katastrofa w kopalni. 


Hnevin (Brüx), 21 stycznia. Położenie 
w szybie „Jupiter“ niezmienione. Usuwa- 
nie gruzów potrwa, jak się zdaje, przez caly 
tydzień. 

Hnevin, 21 stycznia. Pożaru w szybie 
„Juliusz“ jeszeze nie ugaszono i potrwa on 
zdaje się kilka dni. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn, 21 stycznia. W Izbie gmin 
oświadezył Cranbourne — w odpowiedzi na 
zapytanie jednego z posłów — jż niemiecko- 
angielska umowa z roku 1899 jest tajna. nie 
może przeto co do jej treści dać żadnych 
wyjaśnień. 

Poseł Cawley uczynił wniosek, aby po- 


"przeć wszelkie zarządzenia, zmierzające do 


ciągu, gdyż dotychczasowa polityka rzadu 
nie doprowadziła do rychłego zakończenia 
wojny. 

Na zapytanie Cawleya, czy prawdą jest, 
że delegaci Boerów rozpoczęli rokowania po- 
kojowe odpowiedział Chamberlain przecząco. 

P. Dilke wywodził następnie. że rząd 
ponosi winę odosobnienia Anglii, gdyż przez 
ociąganie się z wydaniem koniecznych zarzą- 
dzeń spowodował przedłużenie się jeszcze tej 
nieszczęsnej wojny. 

. Następny mowea Howard zaznaczył, że 
wojna skończy się wprawdzie może już 
w czerwen, potem jednak trzeba będzie w 
Transvaalu nie mniej ni więcej, tylko przez 
4 do 5 lat utrzymywać załogę, złożoną ze 
100.000 wojska angielskiego. 

Chamberlain czyni do wniosku Cow- 
leya dodatkowy wniosek, według którego 
rząd oświadcza gotowość traktowania kwe- 
styi zawarcia pokoju w duchu dawniejszych 
propozycyj Kitchenera, ale nie. według do- 
słownego brzmienia tych propozycyj, które 
obecnie są niemożliwe do przyjęcia. Rząd 
oświadcza gotowość przyjęcia propozycyj po- 
kojowych od odpowiedzialnych osobistości 
boerskich, jeżeli one istnieją. Atoli ani Krue- 
ger ani Stein nie są przecież takiemi odpo- 
wiedzialnemi osobistościami. Pierwszym wa- 
runkiem trwałego pokoju jest to, aby pobity 
naród uznał swą klęskę, co może on uczy- 
nić bez upokorzenia dla swej dumy narodo- 
wej, gdyż Boerowie okazali już swoją dziel- 
ność. 

Rząd oświadcza gotowość udzielenia 
Boerom po nastaniu pokoju możliwie naj- 
szerszej amnestyi, przy słusznem uwzględnie- 
niu tych, którzy już dosyć ucierpieli, a przy 
uwzględnieniu zarazem przyszłego bezpie- 
czeństwa Anglii. 


Wypadki w Chinach. 


— 


Pekin, 21 stycznia. Francuski poseł 
otrzymał doniesienie, stwierdzające, że fran- 
euskiego misyonarza Julien i dwóch Chin- 
czykow chrześcian zamordowano 16 stycznia 
w pewnej miejscowości, położonej w północnej 
części prowincyi Kwansi. 


Podbój Transvaalu. 

Londyn, 21 stycznia. Wedlug depesz 
nadeszłych z Melbourne i Wellingtonu, Cham- 
berlain telegrafował tam, że rząd angielski 
byłby wielce zadowolony, gdyby Austryalia 
i Nowa Zelandya wysłały po tysiącu żołnie- 
rzy do Afryki południowej. 

Cradock, 21 stycznia. Oddział Wersel- 
Sa napadł z nienacka koło Maraisburg na 
patrol, złożony z 50 łudzi gwardyi miejskiej. 
Jeden ranny i kilku innych żołnierzy po- 
wróciło do miasta. Los reszty jest niewia- 
domy. 


Linia telefoniczna do Wiednia prze- 
rwała się pomiędzy Bielskiem a Wiedniem, 
w skutek czego depesz telefonicznych nie 
otrzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 21 stycznia. 1902. — Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117-22, Renta majowa 101’—, Węgier- 
ska renta koronowa 96:05, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 65425, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 671-—, Akeye Anglo- 
banku 263 50, Akcye Unionbanku 551:—, 
Akcye Bankvereinu 454°—, Akcye Länder- 
banku 424°—, Akcye Kolei państwowych 
664*—, Lombardy 78°—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 454°—, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe ——, Akeye Alpiny 421-50, 
Akcye Rima Muranyi 497:50, Akeye Pra- 
skiego Towarzystwa żel. 1495—, Losy ture- 
ckie 103:7%5, Ruble 255°25, 4-pre. Gal. po- 
zyezka kraj. z r. 1893 94—, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92:50, 56 l. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 92:85. 

Usposobienie : ustalone. 


Wiedeń, 21 stycznia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11725, Renta majowa 101.—, Wegier- 
ska renta koronowa 96:05, Akeye austr. Za- 
kladu kredytowego 653.—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 673.—, Akcye Anglo- 
banku 264.25, Akeye Unionbanku 55850, 
Akcye Bankvereinu 456'50, Akcye Länder- 
banku 424.—, Akcye Kolei państw. 666-50, 
Lombardy 78—, Akeye kolei Elbethal 453-50, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 

Od 18. stycznia senzacyjny program nowości. 
Wyścigi cyklistów na równi pochyłej trupy 
Hoods, senzacyi teatru Alhambra w Londynie. 
Morcaschani piękna kreolka, słynna spiewaczka 
baryronowa. 

Les 4 Colini’s tańce kinetnskopowe. 

Les 2 Gabiac's akrobaci flegm-tyezni. 
Lola Durban subretka operetkowa. 

M. Chromos przy i tańce poli hromowe. 
Los Suarez hiszpańscy 'ancerze. 

La petite Laurette ch»uteus- franco napolitaine. 
Bioskop amerykański 1) Syn marnotrawny, 2) 
Bramin 1 motyl, 3) Straż pożarna. 


Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 
przedstawienie. — W niedzielę I święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-Life. Bilety 
są wozeaniej do nabycia = biurze dzienników Plohna 
ul. Karola Ludwika 9 


Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kireben, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kieh aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Boleslaw Kielanowski 


ul. Grödecka |. 26. I. piętro 
od 8-91 od 3—5. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Ruff 


były I asyst-ut khuisi chirurg. Uniw 
Lwowskiego ordy nuje w chotebach 
chirurzicznych od godziny 3—5 
ul. Kraszewskiego 1. Telefon 677 


6 
| Jako dobrą i pewną lokacye 
polecamy: 
4°/, Listy hipoteezne koronowe, 
4½% Listy hipoteczne, 
5% Listy hipoteczne premiowane, 
4% Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4½% Listy Banku kralowego, 
4% Listy Banku krajowego, 
5% Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4% Pożyczkę krajową, 
4% Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. skcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


Przekazy 


na Berlin, Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy 
odwrotną pocztą, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21. styeznia 1902. 


HOTEL GEORGE. 

PP. K. hr. Dzieduszycki z Siechowa, W. Po- 
struski z Serednego, Jozef Kreiser z Sassowa, WI. 
Pawlikowski e Berezniey, K. Mancel z Pawełcza. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. K. Skibniewski z Królestwa polskiego. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 14/1 (1) (164 3—3) 

Na karcie C. realności Iwh. 659 Nowy 
Sącz, Maryi Ligaszewskiej w połowie i Kazi- 
miery Kohmanowej Eugeniusza i maloletnie- 
o Leona Ligaszewskich w połowie własnej, 
jako na karcie głównej znajdują się nastę- 
pujące wpisy dla spraw już zadawnionych i 
zgasłych a to: ö 

L. p. 3, Dom. I. str. 386, poz. 3 cięż. 

L. 1199 podano 22. maja 1840, karta 
glöwna. 8 
Na podstawie ugody sądowej 2 23. wrze- 
śnia 1839 intabuluje się prawo zastawu dla 
sumy trzysta (300 zł.) m. k. z 5% ods-tka- 
mi w stanie biernym tej posiadłości (karta 
główna) i posiadłości objętej l. wyk. hipot. 
65% dla Nowego Sącza (karta uboczna) na 
rzecz : 

a) Salomei Wöjs, 

b) Leona Wójs, 

e) Julianny Wójs. 

Instr. 14, str. 846, Ser. 162 i 168. 


L. p. 4 Dom. I. str. 387, poz. 4 eie. 
v. 7. L. 1241 pod 26. sierpnia 1842, karta 
główna. i ) 

Na podstawie skryptu z 24. sierpnia 
1842 intabuluje się prawo zastawu dla sumy 
sto zł. m. k. t. j. 160 w stanie biernym tej 
posiadłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
658 dla Nowego Sącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Józefa Zaufall. 

Instr. 15, str. 18, Ser. 8. 


AB Ba 


L. p. 7 Dom. 5, str. 99, poz. 7 eie. 


ad 4. L. 1105 pod 18. maja 1846, karta 


główna. 

Na podstawie decyzyi z 4. października 
1845 L. 2138 intabuluje się prawo zastawu 
dla sumy 12 zł. 3 kr. m. k. w stanie bier- 
nym tej posiadłości (karta główna) i posia- 
dłości Iwh. 658 dla Nowego Sącza objętej 
(karta uboczna), na rzecz Józefa Zanfall. 

Instr. 16, str. 511, Ser. 261. 

ile. Dom. V., str. 100, poz. 10 
eiez. L. 1243 pod. 5 lipea 1847 karta glöwna. 

Na podstawie skryptu z 20. maja 1847 
intabuje się prawo zastawu dla sumy dwa- 
dzi+ścia zł. (20) mk. w stanie biernym tej 
posiadłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
658 dla Nowego Sącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Józefa Migisch. 

Instr 17, str. 63%, Ser. 691. 

L. p 11 Dom. V. str. 191 pozye, 11 
cięż. L. 1244 pod. 5. lipea 1847, karta główna. 

Na podstawie skryptu z 28. maja 1847 
intabnluje się prawo zastawu dla sumy pięć- 
dziesiąt zł. m. k. w stanie biernym tej po- 
siadłości (karta główna) i posiadłości Iwh 
658 dla Nowego Sącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Józefa Migisch. 

Instr. 17. str. 292 Śer. 689. 

L. p. 12 Dom. V. str. 101 poz. 12 
cięż. L. 1408 pod. 18. lipca 1847, karta 
główna. 4 

Na podstawie spryptu z 28 maja 1847 
intabuluje się prawo zastawu d'a sumy osiem- 
dzi-siąt dwa zł. (82) mk. z ustawowym pro- 
centem w stanie biernym tej posiadłości (kar- 
|ta główna) i posiadłości lwh. 658 dla Nowe- 


| go Sącza: objętej (karta uboczna) na rzecz 
Jana Wójcikiew'cza. 
Instr. 18, str. 76, Ser. 58. 
| L p. 13 Dom. V. str. 101 poz. 13 cięż. 
L. 1433 pod. 21. lipea 1847, karta główna 
Na podstawie skryptu z 19. lipca 1847 
intabuluje sie prawy zastawu dla sumy ezter- 
| dziesei osiem zł (48) m. k. z ustawowym 
procentem w stanie biernym tej posiadłości 
(karta główna) i posiadłości lwh. 658 dla 
Nowego Sącza objętej (karta ubocznaj, na 
rzecz Jana Wójcikiewicza. 
Instr. 18, str. 74, Ser 57. 
L p. 14 Dom. V. str. 102 poz. 14 ciez, 
v. 15. L. 3324, pod. 28. grudnia 1847, karta 
główna. 
Na podstawie testamentu z 8. sierpnia 
1847 i dekretu dziedzictwa z 27. listopada 
1847 l. 2327 intabuje się prawo zastawu dla 
sumy sześćdziesiąt zł. (60 zł) mk. w stanie 
biernym tej posiadłości (karta główna) i po- 
siadłości lwh 658 dla Nowego Sącza objętej 
(karta uboczna), na rzecz Karola Serafina. 
Instr. 18, str. 77, Ser. 59 i 60. 
L. p. 15, Dom. V. str. 102 poz. 15 
cięż. L. 3324 pod. 28. grudnia 1847. 
. Na podstawie cessyi z 27. grudnia 1847 
Intabuluje się prawo własności sumy sześć- 
dziesiąt (60 zł.) mk. w poz. 15 cięż. intabu- 
lowanej na rzecz: 
a) Pawła, b) Elżbiety Launhardt mał- 
żonków. 
Instr. 18, str. 79, Ser. 61. 
L. p. 16, Dom. V. str. 421 poz. 16 
cięż. L cz. 1792 pod. 22 czerwca 1848 kar- 
ta główna. 


Na podstawie skryptu z 31. lipca 1847 
intabuluje się prawo zastawu dla sumy osiem- 
dziesiąt zł. (50) mk. w stanie biernym tej 
posiadłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
658 dla Nowego Sącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Mateusza Kosiubowicza. 

Instr. 18, str. 218, Ser. 191. 

Wpisy te notowane są na karcie real- 
ności lwh. 658 gminy Nowy Sąez, Maryi 
Ligaszewskiej własnej, jako na karcie ubocznej. 

Ponieważ od intabulacyi tych wierzy- 
telności upłynął ezasokres przeszło pięćdzie- 
sięcioletni, ponieważ dałej ani uprawnionych 
ani dziedziców lub następców nie można od- 
szukać, a przez cały ten okres czasu 50 letni 
wierzyciele nie pobierali żadnych opłat kapi- 
tałów, ani odsetek, ani też praw swoich nie 
dochodzili, przez to na wniosek dłużników 
hipotecznych wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne i wzywa wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń w terminie jednego roku koń- 
czącym się dnia 1. pażdziernika 1902. Po 
bezskutecznym upływie tego terminu zezwoli 
Sąd na umorzenie tych wpisów. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18. sierpnia 1901. 


(463 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 
PP. dr. Natan Józef dw. im. Griinberg 
i Peisech (Filip) Schleicher wpisani zosiali 
z dniem 11. stycznia 1902 na liste adwoka- 
tów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 11. stycznia 1902. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 359/ (4) (402 2—3) 

Na żądanie Abrahama G»rstenfelda, od- 
będzie sie daia 18. lutego 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, licytacya nieruebomo- 
ści Iwh. 257 gm. Lubienie objętej, dłużników 
Mikołaja i Iwana Maćków własnej, wraz 2 
przy należnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1010 kor. 

Najniższa cena wynosi 673 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 31. grudnia 1961. 


G. ZI. E. 931/1 (4) (401 2—3) 

Auf Betreiben des Carl Dróssler k. k. 
priv. Maschinenfabrik © Eisengiesserei in 
Neutitschein vertreten durch J. U. Dr. Wil- 
helm Freisler Advocat in Neutitschein findet 
am 18. Februar 1902 Vormittags 9 Uhr bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
15, die Versteigerung der Realität Einl. Z. 
256 Katastralgemeinde Wielkie Oery dem 
Verpflichteten Josef Pankiewicz gehórigen 
sammt Zubehör. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft, ist auf 63) Kronen und das Zu: 
behör auf 420 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 700 Kro- 
nen unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den können von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 17 
während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens in 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nieht mehr geltend gemacht werden 
könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfabrens werden die Perso- 
nen, für welehe zur Zeit an der Liegensebaft 
Reehte oder Lasten begründet sind, oder im 
Laufe des Verstaigerungsverfahrens begründet 
werden, in dew Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
riegtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
richtsorte wohnhaften Zustellungsbevollmach- 
tigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II 

Krakowiee, am 31. Dezember 1901. 


L. cz. E. 7521 (4) (494 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Podhajcach, zastąpionego przez p. Porfirego 
Jaremowieza c. k. notaryusza w Podhajcach, 
odbędzie się dnia 81. stycznia 1902 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym. 
w sali rozpraw, lieytacya realności objętych 
wyk. bip. II. 266 i 841 ks. gr. gm. kat. Haj- 
woronka. i 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a W szczegól ności : 
realność objęta lwh. 266 na 1230 kor., zaś 
realność objęta lwh, 341 na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 860 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Przedłożone przez wierzyciela podaniem 
de praes 9. grudnia 1901 1. cz. E. 752/1 4 wa- 
runki lieytacyjne, które niniejszem się zatwierdza 
odnoszące sig do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciag katastraluy, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie mżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1. D EZ) 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sid do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruehomese: nie mo- 
yłyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obrenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach iego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sado- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Wisniowezyk, dnia 15. grudnia 190‘. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 16 z 


L. cz. E. 859/1 (8) (453 1—3} 

Dnia 21. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurza Nr. IV. sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 348 
(plac budowlany) w Mielcu na 288 kor. oce- 
nionej. 1. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynos) 192 kor. 

Zatwierdzone warunki lieytaeyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sid do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same) nieruchomości nie mo- 
głyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeepie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszka'ego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 13. grudnia 1991. 


L. cz E. 158/1 (12) (439 1—3) 
Dnia 24. lutego 1902 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28. lieytacya dóbr Zelezyna lwh. 
900 ks. tab. krakowskiej ebjętych, w powie- 
cie podgórskim położonych. składających się 
2 gruntów i budynków mieszkalnych i gospo- 
darskich 2 przynależnościami, składającemi 
się wedle protokołu ocenienia 2 dnia 20. wrze” 
śnia 1901 2 8 koni z uprzężą, pługu, pary 
bron i młocarni Olaytonowskiej z kieratem 

Dobra te ocenione są na 88.890 koron, 
przynależności zaś na 1236 kor. 

Najniższa cena. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 56.751 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 28 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zało- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzeju eo do samej nieruehomości nie Imo- 
glyuy już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania lieytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane bęłą o wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tabliey sądowej, jeżeli nie mie- 
sztają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII 

Kraków, dnia 28. grudnia 1901. 


L. ez. E. XVIII. 15231 (10) (467) 

Dnia 27. Intego 1902 o godz. 0 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, licytacya realności obj. lwh. 2 
srödın m. Lwowa objętej pod J. kons. 14 
przy ul. Sobieskiego l. or. 8 we Lwowie 
z przynależytościami 

Dom z przynależnościami oceniono na 
108.520 kor. w. k., przynależytości na 3720 
kor. 33 hal. w. k. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 56120 kor. 17 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzis tutejszym, 
w Oddz. Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyzasczonym 
terminie beytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieyłacyjnego powstang zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie p zez przybieie na tablicy sąde- 
w-j jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O k. Sad powiatowy, S. I. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 28. grudnia 1901. 


L. ez. H. 2513/1 (7) (293) 

Na żądanie Włodzimierza Brilla jako 
cessyanaryusza Maksyma Brilla, odbędzie się 
dnia 2 . lutego 1902 o godz. 9 przed po- 
ludniem. w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya a) 1/8 
części ciała tab. lwh. 133 Tarnopol objętego, 
składającego się z parceli bud. Ikat. 152, na 
której znajduje się się domek oraz karmnik 
pod Nr. 165 w Tarnopolu na „Podolu“, b) 


dnia 22 stycznia 1902. 


1/8 części ciała tab. lwh. 4138 
objętego, z parceli roli pod Ikat. 
składającego i €) 1/8 części ciała tab. 
1504 kat. gmiay Tarnopol objętego, z parceli 
bud pod lkat 2001 na której znajduje sie 
chałupa pod Nr. kans 1841 w Gajach wiel- 
kich połużona, oraz parcal lasu i reli pod 
lkat. 2199/3, 2199/4, 2203/1, 2203/2, 2577, 
2579, 2856, 2866, 4073 i 4611 się składa- 
jącego. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacye, 
są ocenione, a mianowicie ad a) na kwotę 
228 kor. 84 hal, ad b) na, kwotę 226 kor. 
33 hal, zaś ad e) na 768 ker. 6 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 114 kor. 
42 hal, ad b) 150 kor. 89 hbal., i ad c) 509 
kor. 07 hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
«homości dokumenta (wyciąg tabularey, wy- 
ciąg katastrałny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 3. stycznia 1902. 


Tarnopol 


L. cz. E. 2922/1 (5) (511) 

Na żądanie Kolmana Jonasa, odbędzie się 
dnia 30. stycznia 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w budynku;sgdowym, lieytacya 
połowy realności wyk. hip 1 285 ks. gr. 
gm. Horedenki wraz 2 przynależnościami, 
składsjącemi się z okien dwu skrzydłowych i 
schodów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 456 kor. 56 hal., przyna- 
leżności zaś na 22 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 239 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ccenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
| beytacya byłaby niedopnszezalug należy zgło- 

sic do sądu najpóźalej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicje na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcia ciężarow wykazu 
hipotecznego dla powyższej cząstki nieru- 
chomasei. 

O k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 16. grudnia 1901. 


L cz E. 8321 (6) (523) 
Dnia 4. Integ» 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
m eniony:a, w viurze Nr. VI., lieytarya po- 
łowy realności wh. 398 ks. gr. Uści-ezko 
wraz z przyna'eżnościami. £ 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest oeeniozą na 412 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 27 kor. 9: hal. 

Najniższa cena wynosi 293 kor. 60 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku w <a 

Warunki lieytaeyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruehomosei dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin nrzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Mr. VI. 19 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyj uym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do same) nieruchowośsi nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


3489 się |ciężary na powyższej 
Iwh. | obeenie już istnieją, bądź w tokn posts po- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 8t. grudnia 1901. 


L. cz. E. 3387/1 (6) (394) 
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 


Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glogie- 


ra w Tarnopolu, odbędzie się dnia 20. lutego 
1902 o godz. 11 przed południem. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tar- 
nopolu, lieytacya 1/8 części ciała tab. iwh. 
617 kat. gm. Tarnopol objęt go z parceli bud. 
pod Ikat. 143 na której znajduje się dom o 
4 wchodsch pod Nr. kons. 159 w Tarnopolu 
na „Podolu* położony się składającego. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


jest ocenioną na 366 kor. 61 hal. 


Najniższa cena wynosi 183 kor. 81 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniej-za 
lieytacya byłaby niedopuszczałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gl;by być już ze skutkiem podnoszone. 

Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu m- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 8. stycznia 1902. 


L. ez. E. IX. 2997/1 ©) (502) 

Dnia 19. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. 51, licytacya realności lwh. 507 
kg. gm. Przemyśl objętej wraz z przynależ- 
nosclami. 

Dom i ogród oceniono na 40252 kor. 
52 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi 20.126 kor. 41 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania lieylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej jeśli pie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zawieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 

Przemysl, dma 8, stycznia 1902. 


L. ez. E 1204/1 (4) (486) 

Na żądanie c k. Skarba Panstwa, za- 
stąpionego przez tutejszy e. k. urząd podat- 
kowy, odhędz'e się dnia 14. Intego 1902 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie Niżej 
wymienionym, W biurze Nr. 9, lieytasya re- 
atności wyk. bip. ! 464 ks. gr. gm kat. 
Peczenizyn note 

Nieruchomość, wystawiona na li a 
jest ocenioną na 924 kor. a dera 

Najuizsza cena wynosi 462 kor. poniżej 
tej cery Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
1 Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone I odnoszącesię do tej nieruchomości duku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły oeenienia it. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie nizej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 2. stycznia 1902. 


L. cz. E. 1988/1 (7) (524) 

Na żądanie Antoniny Trzyna w Sam- 
borze, odbędzie się dnia 4. lutego 1902 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya 
realności objętych 1) lwh. 18 gm. Kulpar- 
ków I oraz 2) lwh. 58 gm. Skniłówek, zo- 
bowiązanych Jana i Anny Mrozów własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
eo do realności objętej lwh. 18 gm. Kulpar- 
ków I. z domu mieszkalnego, stajni, stodoły 
i studni. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacye, 
są ocenione ad 1) na 2151 kor. 98 hal, ad 
2) na 958 kor. 45 hal. z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1434 kor. 
66 hal, ad 2) 688 kor. 96 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 4. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2276/1 (4) (509) 

Na żądanie Józefa Palucha, syna Jana, 
odbędzie się dnia 25. lutego 1902 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacya realności Iwh. 414 
ks. gr. gm. kat. Bilcze objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 174 kor. 

ajniższa cena wynosi 116 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 23. grudnia 1901. 


L. cz. E. 1455/1 (6) (423) 

Dnia 24. styeznia 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 są- 
du tutejszego, licytacya realaosei lwh. 51 ks 
gr. gm. kat. Lisów 2 przynaleźnościami. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 4240 kor. 04 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46. Na 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnyra, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 30. grudnia 1901. 


L cz. E. 11001 (8) (514) 

Na żądanie Stowarzyszenia zaliczkowe- 
go w Lubaczowie, zastąpionego przez p. dra 
Szłopę adw. w Lubaczowie, odbędzie się dnia 
11. lutego 1902 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, lieytacya po- 
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łowy gospodarstwa lwh. 1020 ks. gr. gm. 
kat. Oleszyce stare. 

Połowa nieruchoiności, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dzona i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokuments (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wytie- 
nionym, (Dom Ruekera). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedysie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchcmości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Lubaczów, dnia 4. stycznia 1902. 


L. cz. E. 1361/1 (2) (482) 

Na żądanie Herscha .Bartha z Liska, 
odbędzie się dnia 13. lutego 1902 o godzinie 
10 przed poludniem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, licytacya realności a) lwh. 196, b) 
lwh. 187, ej lwh. 169, d) lwh. 43 ks. gr. 
gm. Huzele Antoniego Lewickiego własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
Są ocenione na ad a) 300 kor., ad b) 280 
kor., ad e) 40 kor., ad d) 120 kor. 

Najniższa cena wynosi sd a) 200 kor., 
ad b) 187 kor., ad e) 38 kor., ad d) 80 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin nrzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnyro, inaczej roszczenia tega 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkieni podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przy bicie na iabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałe go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 21. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2352/1 (5) (504) 

Na żądanie Towarzystwa kredyiowego 
dla hendla i przemysłu, odbędzie się dnia 
18. lutego 1902 o godz. 10 przed poludniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya połowy realności lwh. 695 gm. Ska- 
da objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejdza 
lieytacya byiaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjaym, inscze] roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydurzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- | w 


waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Borszczów, dnia 13. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2451/1 (4) (505) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Borszezowie, odbędzie się dnia 18. lutego 
1902 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
połowy realności lwh. 92 ks. gr. gm. Skała 
objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawioną na 
licytacyę, jest ocenioną na 2550 kor. 

Najniższa cena wynosi 1275 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wynionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenią tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomotnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Borszczów, dnia 31. grudnia 1901. 


L. cz. E. XIV. 2977/1 (3) (243) 

Dnia 11. marca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, przy ul. św. Jana l. 18 I. piątro, 
w biurze Nr. 1! w Krakowie, licytacja real- 
ności lwh. 293 w Nowej wsi Narodowej, pare. 
lk. 336/5 dom drewniany z ogrodem. 

Przynależytości brak. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4000 kor. 

Najniższa eena wynosi 2666 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 21. grudnia 1901 


L. cz. E 1459/1 (9) (392) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
26. lutego 190% o godzinie 10 rano licytacya 
realności whi. 563 i 1031 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz i whl. 88, 110, 167 i 172 ks. gr. gm. 
Dąbrówka objętych. 

Cena szacunkowa ad 1) 4860 kor., naj- 
niższa oferta 3240 kor, ad 2) 1184 kor.. 
najniższa oferta 789 kor. 32 hal., ad 3) 1568 
kor., najniższa oferta 1045 kor. 32 bal., ad 
4) 190 kor., najniższa oferta 126 kor. 66 hal., 
ad 5) 2145 kor., najniższa oferta 1430 kor., 
ad 6) 812 kor., najniższa oferia 541 koron 
32 hal. 

Warunki lieyiacyjae i dokumenta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sad powiatowy. 


Nowy “acz, 28. grudnia 1901. 


a 
Upadłości. 
L. cz. S. 11/1 (5) 
Ogłoszenia. 
W konkursie Majera Finsterbuscha, nie- 
protokołowanego kupca i właściciela realno- 
ści w Samborze na wniosek wierzycieli ja- 
wiących się na audyencyi wyborczej zatwier- 
dzono zawiadowcą masy p. adw. dr Sewery- 
na Geldberga, zastępcą zaś jego -— ustano- 
wiono — p. adw. dr. Macka Spindlera. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 4. stycznia 1902. 


(499) 


Konkursa. 
KONKURS. 

Magistrat król wol. miasa Sta- 
nisławo *a rozpisuje ninicjszem konkurs 
celem obsadzenia jedynastu posad poli- 
cyan ôw miejskich w Stanisławowie 
z pisca 576 kor. rocznie z dodatkiem 
na obówie i belune w ksecie 30 kor. 
į rocznie z kowpleinem umundurowaniem 
i uzbrojeniem tudzież wolnem pomie- 
szkąn em w koszarach policyjnych a 
razie nienagannej służby prawem 
poboru co trzy lata do wysług w kwo- 
cie 24 kor rocznie. Warunki kompe- 
towania o te posady Są: 

1. Obywatelstwo austryackie; 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia; 

3. Odpowiedni stan zdrowia (Świa- 
(den zdrowia) ; 


L. 22.513 (837 1—3) 


| 4. Nieposzlakowane zachowanie sie 
(świadectwo moralności); 
5. Swiadectwo doiychezasowego 

zajęcia ; 

6. znajomość czytania i pisania, 

Pierwszeństwo przy obsadzie tych 
posad mieć będą byli e. k. podoficero- 
wie i policyanei wojskowi, ei ostatni 
jeżeli najmniej dwa lata w oddziale 
policyjno wojskowym w służbie pozo- 
stawali. Powyższy atoli żołd pobierać 
będą policyanci dopiero po 6 mies'e- 
cznej próbie i po złożeniu egzaminu 
kwalifikacyjnego. Podczas probnej pra- 
ktyki pobierać będa nowi przyjęci po- 
licyanci po 1 kor. 40 hal. dziennie. 

Podania należycie ostemplowane 
i udokumentowane należy wnosić do 
Magist"atu najdalej do końca styczaia 
1902 roku. 

Magistrat. 
Stanisławów, 10. stycznia 1902. 


L. 22.513. 
KONKURS. 

Magistrat król. woln. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia jednej posady eywil- 
nego ajenta policyi miejskiej w Stani- 
sławowie, z płacą 843 kor. rocznia. 

Warunki kompetowania o te bo- 
sade SĄ: 

1. Obywatelstwo austryackie; 

2. Nieprzekroczony 40 rok żywi; 

3. Odpowiedni stan zdrowia (Świa- 
deciwo zdrowia); 

4. Nieposziakowane zachowanie się 
(Świadectwo moralności); 

5. Dotychczasowe zajęcie; 

5. Znajomość czytania i pisania 
jezyków krajowych oraz niemieckiego. 
Przy obsadzeniu powyższej posady 
pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
którzy sę wykażą dłuższą służbą przy 
policyi rządowej lub automieznej. 

Podania należycie osteplowane i 
udokumentowane, wnosić należy do 
Magistratu najdalej do końca stycznia 
1902 rozu. 

Magistrat 

Stanisławów, 10. stycznia 1902. 

L. 60 (436) 
KONKURS 

Wydział Rady powiatowej w Kol- 

buszowy rozpisuje niniejszem konkurs 

na posadę asystenta techniezusgo do 

budowy dróg i mostów z płacą roczna 

1440 koron. À 

Kompetenei na powyższą p sade 
winni prośby swoja wnieść do Wydzia- 
łu powiatowego w Kolbusowyi W tər- 
minie do 31. stycznia b r. i zuopa- 
trzyć je w następujące załączniki: 

1. metrykę chrıtu na dowód, że 
nie przekroczyli 30 roku życia. 

2. świadectwo z ukończonych stu- 
dyów technieznych w dziale budowy 
dróg i mostów. 

3 świadectwo z jednorocznej pra- 
ktykı służbowej w dziale budowy dróg 
i mostów. 

4. swiadectwo moralności. 

5. świadectwo zdrowia. 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prow:zorycanie a po roku nie naganne) 
i wydźlnoj służby nastąvić może sta- 
bl zacya. 

Z Wydziału powiatowego. 

Kolbuszowa, 13. stycznia 1902. 


Kuratele. 
L eż. P. 50/00 (141 2 —3) 
Iwana Kofluk Kiryły z Widynowa od- 
dano z powodu choroby umysłowej pod kura- 
tele. Kuratorem ustanowiono Wasyla Kotluka 
SJ, sodowa z Widynowa 


„C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 29. listopada 1901. 


L. cz, P. 889/1 (4) (64 1—3) 
Wasyl Łukianów Tymka z Hryniowiec 
uznany za marnotrawcę, kuratorem Marein 
Kucharzyszyn z Hryniowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 4. grudnia 1901. 


Wyroki prasowe. 


* [416] 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der geſammte Inhalt der 
Druckwerkes: „Geſchichte der Juliette oder die 
Wonnen des Laſters von Marquis de Sarle* 
das Vergehen nach §. 516 St. G. und das 
Verbrechen nach 122 a St. G. begründe, und 
es wird nach §. 492 St. P. Q. das Ver⸗ 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen. 

Wien, am 10. Janner 1902. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 13. Jän⸗ 
ner 1902, Pr. I 9/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 87 der Zeitſchriſt: „Nase Zajmy* vom 
10. Jänner 1902 wegen der Stelle von „Zru- 
ste a vykorente talmudskg uceni“; Jak se to 
rymnje?“ in der Stelle von „tu dle pravnich 
nahledu“ bis „priste se zminime* nach SS. 
300 und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 13. Jän⸗ 
ner 1902 Pr. I 8/2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 2 der Zeitſchriſt: „Zar“ vom 9. Jänner 
wegen der Stellen von „Jeho konkurenti“ bis 
„si vyrobi* des Artikels: „Bargumovi Konku- 
renti“ der Artikel: „Postrach v nebi“ und 
„Modlitha ranni“ nach §§. 300 und 303 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 11. Mine 
ner 1902, Pr. 3/2, die Weiterverbreitung der 
nicht periodiſchen Druckſchriften, und zwar der 
Reklamezettel und Reklambilder der Gummi⸗ 
waren⸗Specialitäten⸗Fabrik Eduard Diel, Wei- 
per (Wöhmen) und Barenſtein (Sachſen), zwar: 
i. „Ein Tauſend⸗Markſchein“ gedruckt bei 3 
Endler in Weipert; 2. „Zehn Kroneu in Gold“; 
3. „Das vrientaliſche Damen⸗Kiſſen“ 4. Franen⸗ 
bilder mit unterlegtem Texte, beginnend mit 
Worten: „Was die Natur verſagt“; 5. Wäs ich 
beim Baden“; 6. „Dieſes reizende“; 7. „Apollo 
zu ihr“; 8. „Hier unterm“; 9. „Soll bis in's 
hohe“; 10. „Auf was ich lieg“; 11. „Nach hei⸗ 
ßen Ringens“ 12. „Am Strande liegt“; 18. 
„Soll Schönheit ſich“; 14. „Glaubt Ihr alle“; 
15. „Was hat ſie noch“ ad 2 bis 15. ohne An⸗ 
gabe des Druckers und des Druckortes nach $. 
516 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 
Jänner 1902, Pr. 2/2, die Weiterverbreitung 
der Nr.! der Zeitſchrift: „Stüny vom 10. 
Jänner 1902 wegen der Stelle von „Se vsech 
stran* bis „tizila mysl nasi“ des Artikels: 
„Drubym rokem“ nach §. 300 St. G. und 
wegen der Stelle von „Kdyby v soustati* bis 
„bude absolutismus“ des Artikels: „Videnske 
hrozby a bsolutismem“ nach §. 63 St. G ver- 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Königratz hat mit dem Erkenntniſſe vom 13. 
Jänner 1902, Pr. IV 3/2, vie Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 23, der Zeitſchrift: „Brau⸗ 
nauer Deutſche Zeitung“ vom 11. Jänner 1902 
wegen des Artikels: „Erkenntnis“ nach §. 300 
St. G. verboten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenutniſſe vom 13. 
Janner 1902, Pr. 5/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 2 der Zeitſchrift: „Volkswacht“ vom 
9. Jänner 1962, wegen des ganzen Artikels: 
„Gelten in Oeſterreich noch Geſetze?“ nach 8. 
63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 13. 
Janner 1902, Pr. 6, die Weiterverbreitung 
der Nr. 2 der Zeitſchrift: „Strez da Hane“ 
vom 1. ünner 1903 wegen der Stelle von 
„Nas krai‘ bis „preti sozpoctu slovy* des 
Artikels: „K novoro ni uvsza poslance Reich- 
stidtera* nach §. 302 St. G U verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 10. Jän- 
ner 1902, Pr. 2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 52 ber Zeitſchrift: „Srpski Glas“ vom 9. 
Jänner 1902 wegen des Artikels: „Dvije“ 
rijeei na izmaku godine“ in den Stellen von 
„Oeainu borbu“ bis „daliwatinska vlada“, von 
„premjestajvm Suda“ bis „bracu Hrvata“, en- 
dlich von „Mi smo jedino“ bis „sa te staze“; 
wegen des Artikes: „Balkanska pitanja“ von 
„Deputacija nije bila“ bis „deputacija u Be 
cu“, von „Austro Ungarsku diplomacija“ bis 
„naroda na Balkanu“, von „da se dokaze“ 
bis „Crnogorske intriga“, eudlich von „Becka 
civutarija“ bis „gromovniku na Balkanu“ nad) 
$$. 300 und 65 a St. ©. verboten. 


13. tung der Nr. 3 der Zeitſchrift: „Der Scherer“ 


Zl. 13. [485 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 13. Jän⸗ 
ner 1902, Pr. 3/2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 2. der Zeitſchrift: „Volkszeitung“ vom 10. 
Jänner 1902 wegen der Stellen von „der Gen- 
damerie“ bis „nur warnen kann! des Artikels: 
„Aus dem Unterinnthal (Rattenberg)“ nach S$. 
302 und 491 St. G. und Art. IV. des Geſetzes 
vom 17. December 1862, R. G. Bl. Nr. 8 
ex 1868, verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht für Tirol 
und Voralberg hat mit der Erkenntniſſe vom 
7. Jänner 1902 D 5,2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 1 der Zeitſchrift: „L'Alto Adige“ 
wegen der Stelle von „Tuttavia se puesta“ 
bis „di una guerra“ des Artikels: „Per un 
decreto“ uach Art. IX. des Geſetzes vom 17. 
December 1862, R. Bl Nr. 8 ex 1863, ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Bozen hat mit dem Erkenntniſſe vom 11. Jän- 
1901, Pr 272 die Weiterverbreitung der Nr. 
7 der Zeitſchrift: „Bozner Zeitung“ vom 10. 
Jänner 1902 wegen der Stelle von „Obwohl 
das von ihm begangene militäriſche Verbrechen“ 
bis „noch die Unterſuchungshaft zu verhängen“ 
der Artikels: „Die Wonne des Militarismus“ 
nach $. 300 St. G. verboten. 


Zl. 14. 468] 

Das k. k. Laudes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 14. Jänner 
1902, Pr. 4/2, die Weiterverbreitung der Nr. 
2 der Zeitſchrift: „Linzer fliegende Blätter“ vom 
12. Jauner 1902 wegen der Stelle von „Vom 
ſtreng lg bis „Weltanschauung gebürt“ 
des Artikels: „In meines Vaters Hand find 
viele Wohnungen“ nach §. 303 St. G. und 
wegen des mit „Biſchof Doppelbauer“ überſchrie⸗ 
benen Artikels uach §. 491 St. G. und Art 
V. des Geſetzes vom 17. December 1862, R. G. 
Vl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 15. 
Jänner 1901, Pr. V. 2/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 364 der Zeitſchrift: „II Proletario“, 
Pola, vom 12/1 1902 wegen des Artikels: „Una 
parola ai signori della nostra polizia“ nach 
$. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Laudes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 13. 
Jauner 1902, Pr. V 3/2, die Weiterverbrei⸗ 


vom 19, Hartungs 2015, Jänner 1902 wegen 
des Bildes auf Seite 2, darſtellend einen Gei- 
ſtlichen und eine Nonne, zwiſchen ihnen ein 
Baum; wegen der Stelle mit der Ueberſchrift: 
„Zwiſchen zwei Schriftſtellern« von „Ich habe 
die Abſicht“ bis „kommen“; wegen des Gedi⸗ 
chtes: „Der katholiſche Ehemann“ von „Bet' 
ich den Ringel“ bis „ich ſicher Vater“; wegen 
des Bildes: „Brunnen⸗Entwurf für Elberfeld“, 
durſtellend nackte Fraueugeſtalten und Juden; 
wegen der Stelle aus dem Briefkaſten“ von 
„Erzherzogin Maria Magdalena“ bis „Geld 
für den Papſt“ nach $$. 516 und 303 St. G. 
verboteu. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Gztenntuifi vom 15. 
Jänner 1902, Pr. 10,2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 2 der Zeitſchrift: „Kladensky Zajmy“ 
on 11. Jänner 1902 wegen dee Stellen von 
„ani“ bis „eisare“ nnd „Bohuzel: Kdo stavi 
se na odpor federalistickemu Rakousku“ nach 
§. 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Piſek hat mit dem Erkenntniſſe vom 15. Jan⸗ 
ner 1902, Pr. 1 2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 3 der Zeitſchrift: „Deutſche Volkswehr“ 
vom 11. Jänner 902 wegen der Stellen von 
„Die Herren Reiſenden“ bis Bismark“ des 
Artikels: „Dem deutſchen Reiſenden zur gefäl⸗ 
ligen Beachtung“ nach $. 362 St. G verboten. 


2 15 [296] 
Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Nr. 
9 der periodiſchen Druckſchrift: „D. Inieke Li- 
st) vom 13. Jänner 1902 auf Seite 4 unter 
der Rubrik: „Ruzne“ enthaltenen mit der Ue- 
berſchrift: „Kay mluvi klerikal pravdu ?° zur 
Gänze das Vergehen nach §. 303 St. G. be⸗ 
gründe, und es wird nach §. 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchriſt ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach §. 489 
St. P. O. beſtätigt und nach §. 37 Pr. G. auf 
die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 16. Jänner 1902. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der im zweiten 
Hefte der periodiſchen Druckſchrift: „Don Oui⸗ 
rote“ von Mitte Jänner 1902 enthaltenen Arti- 
kel mit den Ueberſchrift: I. „Tagebuch des Kö⸗ 
nigs ... " (Seite 57—58) zur Gänze; II. 
„Sancho Panza. — Knappenkritik“ (Seite 59) 
in der Stelle von „Erſtens ift er doch“ bis 
„. . ihn lieben“; III. „Sancho Panza an 
Tereſa Panza (Seite 60) zur Gänze das Ver⸗ 
brechen nach § 63 St. G. begründe, und es 
wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſrif ausgeſprochen, 
die von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte 
Beſchlagnahme nach $. 489 St. P. O. beſtä⸗ 
tigt und nach §. 37 Pr. G. auf Vernichtung 
der ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 16. Fänner 1902. 


Das k. k. Kreiz- als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 16. 
Jänner 1902, Pr. 3 2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der e „Budivoj“ vom 
14 Jänner 1902 wegen der Stelle von „Smir 
politicky“ bis „shoda desazena“ des Artikels: 
„Situaeni“ nach $. 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 16. 
Jänner 1902, Pr. 4/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 5 der Zeitſchrift: „Jihoceske Listy“ 
vom 15. Jänner 1902 wegen der Stelle von 
„V Treboni jest“ bis „nijak nitaji“, dann von 
„To tedy neni“ bis „cesti posianci* des Arti- 
kel: „Tſchechiſches Bier trinken wir nicht“ nach 
§. 300 St. G., dann Art. IV, des Geſetzes 
vom 17. December 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. IV. 485,96 (19) (359 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza że Marya Janowska zmarła w Stani- 
sławie dnia 14. sierpnia 1894 z pozostawie- 
niem pisemnego kodyeylu. 

Gdy deklarowani spadkobiercy swego 
tytułu dziedziczenia nie wykazali przeto wzy- 
wa się wszystkich uprawnionych do t go 
spadku aby donieśli w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu o swych prawach sądowi. 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie zakreślonego czasokresu, zesta- 
uie przewód spadkowy przeprowadzony tyiko 2 
tymi, któży wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadezenie do tego spadku dla któ- 
rego ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Salamona Blausteina w Stanisławowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów 11. listopada 1901. 


G. 2 (267 3—3) 
Auf Anzuchen des Andreas Burak, Fa- 
briksarbeiter in Bielitz wird das Allortisi- 
rungsverfahren bezüglich des auf den Namen 
Suzanna Mikler iautenden Einlagsbuches der 
Sparkassa der Stadt Biala Nr. 15.738, über 
den Betrag von 172 kron. 32 h., eingeleitet. 
Alle jenen, welche daher dieses Einlags- 
buch in Händen haben, oder hierauf aus was 
immer für einem Rechtsgrunde einen Anspruch 
zu machen gedenken, haben dieses binnen 
6 Monaten sogewiss hierorts anzumelden, 
widrigens nach Verlauf dieser Frist dieses 
über wiederholtes Ansuchen des Bittstellers 
als amortisirt erklärt werden würde. 
K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Wadowice, am 7. Juni 1901. 


L. cz. T. V. 5/1 (2) 
Obwieszezenie 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ezyni 
niniejszem wiadomem, że na żądazie p. Pio- 
tra Seńkowskiego, wdrożonem zostaje postę- 
powanie amortyzacyjne co do zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej kasy oszezędności miasta 
Tarnopola Nr. 14.199 na 1200 kor. opiewa- 
JĘCCJ. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rayhy tę książeczkę wkładkową w rękach mieć 
mogli, zżeby takową w przeciągu 6 miesięcy li- 
cząc od dris ostatniego ogłoszenia edyktu 
tniejszemu Sądowi przedlozyli tem pewniej 
ileż: inaczej książeczka ta za amorityzowaną 
uwsżaną będzie. h 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Tarnopol, dnia 3. sierpnia 1901. 


(322 3—3) 


. 


!. ez. Ne. III. 1220/1 (1) i 
Obwieszczenie. 
©. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Brze- 
żanach zarządza na prośbę Władysławy Herz 
amortyzacyę książeczki , wkładkowej powiato - 
wego Towarzystwa zaliczkowego w Brzeżs- 
nach Nr. 948 z daty Brzeżany. dnia 11, 
Grudnia 1896, która podezas pożaru w Kurza- 
nach właścicielce takowej Władysławie Herz 
zginęła, wzywając każdego posiadacza powyż- 


(353 2—3) 


Lod książeczki, aby takową w terminie jedne- 


90 roku, 6 tygodni i 8 dni, od dnia ogło- 
i szenia Sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka powyższa za 
nieważną uznaną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 27. grudnia 1901. 


L. cz. C. II. 529,1 (2) (370 2—3) 
Przeciw Władysławowi Witkowiekiemu, 
Karolinie Anspach, Fryderykowi Anspach, 
Pawlinie Skoezdopole, Edwardowi Walentemu 
Mayer, Frydekykowi Józefowi Mayer, Joan- 
nie Michalinie Mayer, Barbary Walenty 
Mayer, Heleny Mayer, Michałowi Mayer 
syn Michała i Maryi Schwarz których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Klary Magońskiej pozew o uznanie nale- 
¿ności i płatności sumy 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 30. sty- 
eznia 1902 o 9 godzinie przed południem 
w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw powyższych ku- 
randów ustanawia się Pana adw. Dra Stane- 
ckiego w Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamienują. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Kałusz, dnia 28. grudnia 1901. 


L. cz. A. 144/1 (461 2—3) 
Gdy do spadku po s. p Ławrze Su- 
chym zmarłym w Tastowkach 24. grudnia 


1900 powołaną jest niewiadoma z miejsca 
pobytu Tacia Sucha jako dziedziczka wzywa 
sie ją, ażeby w przeciągu roku od daty tego 
edyktu w tutejszym Sądzie się zgłosiła i 
wniosła oświadczenie do spadku w przeci- 
wnym bowiem razie pertraktacya spadkowa 
przeprowadzoną zostanie ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z ustanowionym dla niej kura- 
torem Izouem Komarytezynem. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Podbuż, dnia 9. października 1901. 


L. ez. T. 56/1 (2) (470 2—3) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 
kowie wzywa każdego ktoby w posiadaniu 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Chrzamowie Nr. 7627 na 107 kor. 
30 h. na imię Maryi Wadas opiewającej się 
znajdował, aby takową w przeciągu 6 mie- 
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gezeeie Lwowskiej“ tutejszemu 
Sądowi tem pewniej przedłożył, ile że po u- 
piywie tego terminu na ponowne żądanie 
powyższa książeczka wkładkowa za umorzoną 
uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 6. grudnia 1901. 


L. ez. E. 7541 (2) _(462 2—3) 

Nieobscnym p. Samuelowi Fischlowi 
i Chaimowi Banhowi ma być doręczoną u- 
chwała egzekueyjna z dnia 21. sierpnia 1901 
I. cz. E. 7541 (1), którą zarządzono wpis 
prawa zastawu na wierzytelnościach 61 złr. 
59 ct. i 74 Ar. przysługujących Ascherowi 
Banhowi przeciw Samuelowi Fischlowi i Chai- 
mowi Banhowi i tow. w stauie biernym po- 
łowy realności lwh. 49 ks. gr. gm. Sądowa 
Wisznia zaintabulowanych. 

Ustanowiony dla strzeżenią praw Sa- 
muela Fischla i Chaima Banha kuratorem 
adw. dra Landaua, będzie ich zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 24. października 901. 


L. cz. A. 163 P. 228/1 (2) (429 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, że dnia 8. marca 1901 
zmarł w Chołojowie Simche Rosenberg nie po- 
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawa do jezo spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytulu prawnego rościć sobie pra- 
wo do spadku, oraz nieznane z miejsca pobytu 
Chaję Pesie Schwarzwald i Henię Schwarzwald 
ażeby w przeciągu jeduego Toku od dnia niżej 
wymienionegz licząc, zgłosili sig Z prawami 
swemi do tutjszego sądu i wykazujące swe 
prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenie sie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego tymczasem Włodzimierz Tor- 
ba z Oholojowa ustanowiony został kurato- 
rem, tylko tym przyznany będzie, którzy się 
do spadku oświadezą i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą. 
„  Ozęść zaś spadku nieprzyjęta lub, jeśliby 
się nikt do spadku nie eświadczył, cały spa- 
dek jako bezdziedziezny zostanie wydany Skar- 
bowi Państwa 

Radziechów, 28. października 1901. 


L. ez. T. 56/1 (1) (414 1—8) 
Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie wdraża e. k. Sąd krajowy cywil- 
ny we Lwowie postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do dwóch 4*/, listów zastawnych 
Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
Ser. V., Nr. 12.656 i 13.781, opiewających 
każdy z tychże na 200 kor. i wzywa każdego, 
ktoby rzeczcae listy zastawne miał w swem 
posiadaniu, ażeby je w przeciągu jednego reku, 
sześciu tygodni i trzech dni liczące od dnia 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej części 
„Gazety Lwowskiej“, Sądowi tutejszemu przed- 
łożył i prawa swe względem tychże mu przy- 
sługujące niezawodnie wykazał, ile że w razie 
przeciwnym listy te za nieważne i nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6. grudnia 1901. 


J.. ez. A. 1312/99 (4) (363 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 
chni ogłasza, że dnia 20. lutego 18:9 zmarł 
w Grobli Franciszek Kulisa, nie rozporządzi- 
wszy pozostałemi po nim wierzytelnościami. 
Wzywa się zatem niewiadomych jego spad- 
kobierców. nstawowych, aby w ciągu roku od 


mug ka wuu, CAESU 
zaś spadku nieobjętą, lub gdyby się nikt 11 
zgłosił, cały spadek skarbowi Państwa przy- 
znany zostanie. 

Bochnia, dnia 1. października 1901. 


L. cz. A. XVI. 186/00 (9) (424 1—8) 

k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że 15. kwietnia 1900 zmarła 
we Walachisch Meseritsch Antonina Nowako- 
wa; żona Stanisława, pozostawiwszy majątku 
kilka koron. 

Wzywa się nieznanych jej spadkobierców 
aby w ciągu roku od ogłoszenia edyktu wnie- 
śli deklaracye spadkowe i wykazali tytuł dzie- 
dziezenia, bo w razie przeciwnym spadek tyl 
ko tym którzy się zgłoszą, lub skarbowi pań- 
stwa przyznamy będzie. 

Kraków, 9. stycznia 1902. 


L. ez. A. 193/1 (10) (483 1—3) 

Dnia 22. kwietnia 1893 zmarł w Dobry 
Antoni Rybka, pozostawiając kodycyl przeka- 
zujący grunt synowi Janowi, resztę dzieciom 
po 5 zł. 

Niewiadomą z pobytu jego córkę Annę 
Rybka, wzywa się by w ciągu roku od ogło- 
szenia edyktu, zgłosiła się w tutejszym sądzie 
i do spadku oświadczyła, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzony zostanie z ustanowionym: ku- 
ratorem Janem Łabą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, dnia 15. listopada 1901. 


. em. T. 11/1 (1) (238 1—3) 

II. x. Cya oóBozoBań s Ilepeunman 
BApaztae IIOUTYIIOBAHE AMOpTHBANAKHG, mo 
Ao sry6AeHoro BeKCAIO 3 yara IlepemamA1B 
11. sepecaa 1901 naargoro 33 rpm icani 
OT JATA BACTABJOHA Ha cymy 810 Kop. 1 la- 
CAJOTO HianHcahoro sepes O. Ioana Boń- 
TOBAYA ARO BHCTABHHKA i pana, A depe3 
O. apa Mocapa Jepabfnuakegnua i Bikropiro 
Xominky, AKO aknenrahrig, i B3HBAE CA 
KORCĄOTO Hocigada TOTO Beben, a6 B 
45 Anis, Bi AHA OCTATHOTO OTOMOMeHA B 
ACHHHKY UpeŹJIOWWAB ero CYĘOBA NIĄ paro- 
pom, mo Bekcedb Ton ysHaAnń sicrane Ba 
AMOPTH30BAHHK i HeBazwAni., . 

Iepeun mas, 28. PpyaRHA 1901. 


L. ez. C. II. 6/2 (1) (530) 

Przeć w Wojciechowi Matule z Osielea, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, Wale- 
sisnym został do e. k. sądu powiatowego w 
Jordanowie przez Jana Matulę, pozew o wła- 
sność realności lwh. 47, 12 :0 części realno- 
ści lwh. 415, 419, 423, 2/5 ezęści realności 
lwh. 421, pełowy Ih. 422 ks. gr. gm kat. 
Osielec objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
rozprawy termin na dzień 22. stycznia 1902 
o 9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Wiktora Kutrzebe, adw. w 
Jordanswie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 4. stycznia 1902 
L. cz. C. 2/2 (1) (510) 

Przeciw Wasylowi Chwasciakowi, rol- 
nikowi, z Turzańska, którago miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez nieletnego 
Harasyma Barne z Turzańska pozew o ojeo- 
stwo 2 pn. 


AU 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 6. lu- 
tego 1902 godzinę 9 przed południem do tego 
sądu, iuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Wa- 
syla Chwasciaka, ustanawia się p. Jana Wac- 
kermana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 2. stycznia 1902. 


L. &, ©. III. 2½ (1) (490) 
Przeeiw Izaakowi Krebsowi, ktörego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powialowego w Rozwado- 
wie przez Pessie Krebs pozew o 550 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 13. lutego 1902 o godzinie 
9 rano. 
(elem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. Ludwika Miąsika, e. k. notaryuszą w 
w Rozwadowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
bpbrawie na jego koszt i niebezpie- 
ki on w sądzie się nie zgłosi 
ika nie zamianuje. 
powiatowy, Oddział III. 
dnia 14. stycznia 1908. 


L. cz. C. III. 1/ (i) (484) 

Przeciw Markusowi Hebenstreitowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został ds e. k. sądu powiatowego w Nie- 
mirowie przez Eliasza Kocha z Niemirowa 
pozew o 923 kor. 34 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18. lutego 1902 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Markusa Heben- 
streita, ustanawia się p. Józefa Dabrowieza 
w Niemirowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mer- 
kusa Hebenstreita w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 9. stycznia 1902. 


L. ez. Ów. 93,2 (1) (472) 
Przeeiw Berlowi Dillerowi, ktörego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
przez Jakóba Aberdansa, kupea w Przemyślu 
poar 0 NI nakazu zapłaty sumy weks- 
owej 528 kor. 30 hal. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


płaty. 

Celem strzeżenia praw Berla Dillera, 
ustanawia się p. adw. dr. Taubera w Prze- 
toyslu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Berla 
Dillera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 18. stycznia 1902. 


L. cz. E. 448/1 (1) (521) 
Dla nieznanego z miejsca pobytu Wa- 
lentego Tomczyka, ostatnimi czasy w Radwa- 
nitz, ustanawia się na czas nieobecności i aż 
do zgłoszenia się tegoż, kuratorem Bronisława 
Teszkowskiego w sprawie Hermana Broda- 
wskiego przeciw niemu o lieytseye 17 części 
realności lwh. 138 ks. gr. gm. Swoszowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Skawina, dnia 24. grudnia 1901. 
L. 2691. (465) 
Obwieszczenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wisdomosei, 
że ania 1. lutego 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w gmachu sejmowym 
w sposób używany przy losowaniu obligów 
długu pan twa ośmnaste (XVIII.) losowanie 
obiigacyi 4% galicyjskiej pożyczki krajowej 
z roku 1893 emitowanej w sumie 58,850 000 
kor. Stosownie do planu umorzenia tej poży- 
ezki wylosowane będą następujące obligacye : 


Ser. 2. BARÓW a 100 kor. — Berker 
„ B. 200 — 16200 kor. 
„ 0. „ 000 — 20000 kor. 
„ D. „ a , — 16600068 
„ B „ 7 © EUAGD — 70000 kor. 


Ogółem imieunej wartości 263.900 kor. 
Wynik losowania pudıny będzie do pu- 
blieznej wiadomości w urzędowej „Gaze cie 
Lwowskiej*, w gazecie wiedeńskiej „Weiner 
Zeitung*, w Berlinie, w Frankfurcie n/M. i w 
Hamburgu. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 
Lwów, dnia 16. stycznia 1902. 
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L. 5169. f 
Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. stycznia 1902. 


| Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


| Horodenka | 


? Podwerbee (ob. dw.). 
* ı Mielee Keblöw s dw.). 
a | CC z a O ee -PFHEETWEEESEREEEEEER 
Buczacz Osowee (ob. dw. z folwarkiem Hupało). 
Gródek Putiatycze (ob. dw.). 
pa Moderówka (ob. dw.). 
h jelece Łysaków (ob. dw.). 
rotary ı Nowy Targ Ochotniea. 
Przemyśl Krówniki. 
Tłumacz Miłowanie. 
Jydaczów Rudniki (ob. dw.). 
i Bohorodezany Bohorodezany. 
| Brody Lasıköw. Leszniöw. 
Gródek Dobrostany. 
Jaworów Olszyna ad Młyny. 
Kraków Branice (ob. dw). 
Pomór świń | Mościska Sulkowee (ob. dw.). 
Nisko Dąbrowica. 
Pilzno Dół ad Zwiernik Nagórze ad Błażkowa. 
Rohatyn Babinee. 
Skałat Jacowka ad Luka mała (ob. dw.). 
Tarnobrzeg Chmielów. 
Jarosław Szöwsko. 
Mielee Partynia. 
Wścieklizna | Przemyśl Przemyśl (Dzielnica Garbarze). 
Sambor Kalinów. 
Stanisławów Bednarów. 


Z 6. k. Namiestnietwa. 
stycznia 1902. 


Lwów, dnia 17, 
5 — EE . 


Doniesienia prywatne. 
77 EI TE DŻ PARE PATIO TEN SEES; 283 
L. 16.536/901. 

Ogioszenie. 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 68. statutów pp. Tadeuszowi i Helenie z hr. Potockich hr. 
Miączyńskim pozostały z dniem 31. grudnia 1901 r, kapitał 287.029 kor. 99 
hal. pochodzący z większej sumy 150.000 zł. w. a. na hipotece dóbr Mihowa 
w powiecie Wyżnickim położonych, na rzecz galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego intabułowanej. 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Tadeusza i Helenę z hr. Potockich hr. Miączyńskich jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapital w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 
Ogioszenie. 


— z 


Dnia 8. lutego 1902 o godzinie 4-tej po południu odbędzie sie 


Ogólne Walne Zgromadzenie 


członków kupieckiego Towarzystwa eskoutoxego w Krośnie Stow. zarejestro- 
wanego z potrójną ogr. poręką w biurze tego Towarzystwa z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie sprawozdania 
2. Udz el nie Dyrekcyi absolut wyum za czas od 1/1 do 31/12 1901. 
3 Podział zysków. 
4. Wybor członków Dyrekeyi i jej zastępców. 
5. Wybór członków do Rady nadzorczej. 
6. Wnioski członków. 
DyrekKcya. 


zaproszenie 


na 


X. Walne Zgromadzenie 


zwykła i doroczne Członków Towarzystwa zaliezkowego w Dukli Siowarzysze- 
nie, zarejestrowanego z ograniczona pereka, która odbedzie się dnia 31 stycznia 
1902 o godzinie ll-tej przed polu laiem w lokalu Towarzystwa, vis a vis tu- 
tejszego c. k Sadu powiatowego, Do tego zgromadzenia do;ęuszczeni są tylko 
ci ezłonkow e Towarzy twa, którzy przy wstęcia do sali wykażą się ksiazeezka 
udziałową Towarzystwa, na wpiaczay pelny udział w kwocie 100 kor. $. 57. 
a) i 59 statutu. 


Porzadek czynności: 


ustawy. 
2: Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek tejże co do przyjęcia rachunków 
i udzielenie absolutoryum $. 38. stat. i $. 24 ust. 

3: Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1901 F. 23, 
stat. i $. 24. ust. i 
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących $. 25. i 49 e) stat. 
5. Zatwierdzenie wyboru jednego Dyrsktora i dwóch Zastępców $. 49. 1) stat. 
6. Wybór komisyi kontrolującej $. 49. e). 
7. Wnioski luźne. 

Dukla, dnia 20. stycznia 1902. 


Bada nadzorcza: 
Stanisław Grabowski sekretarz m. p. Adam Hr. Męciński prezes m. p. 


1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za r. 1901 F. 10. stat. i $, 22. 
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IK": soeyslogii Ala Pan 2 razy tygo- 
dniowo dr. Felicza Nossig, ul. Antoniego Ma- 

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu). 
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195 najpiękniejszych kart 
Z widokami, sortymeut zł. 2750, 560 rzadkich marek 
zagranicznych sortyment zł. 230 A. P. Müller, Bu- 
dapeszt Eötvös u. 24. 
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u 
„Bacznossé““ 
binrokraeya opóźnia wyjazd co nejmniej do 
pierwszego. „Wieslaw. 


ara e WANA 


Stare miniatury 
nabywam 
oferty „Artarya* post. rest. 
T. S. 


Najtańsza opraw obrazów 
Kreiter 


ul. Batorego . 
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Losy na spłaty miesiacne 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej r2-y 
poleca dom bankowy 


Schütz i Chales 
we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8. 
Kupno i sprzedaż efektów. losów i m: net. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 
Kalendarzyk *ysyta się kezpłatnie, 
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Jesteś pan głuchy? 
każdy rodzaj gluchaiy z ziedemsagania 
słuchu jest nleezalurm naszym nowym: ® 
wrpalazkiem, tylko głusi » utedzenia BĘ 
33 mieuleczalni. Szum w uszach ustaje © 
W taj chwili. Bezpłatnie barianie i ab- b 
Śnienie. Każdy może sią małym koszten 
w domu leczyć. Interastisnal» Obrenkeil 
Anstalt 596 Le Saile Ave, Ubiezgo Ki. 


s 10 
1 
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„Stella“ 
najnowszy opatentowany szwajcarski instru- 
ment samogrający z metalowemi nutami bez 
haczyków (niemieckie wyroby Symfoniony 
i Pholifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywają). 


A. Scholeweki 
Zegarmistrz 
Hote? Fyraneus k. 
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Biuro Kohces. 
pośrednictwa w sprawach 
ogrodniczych 


Edwarda Jahla 


ul. Baterege I. 32, we Lwowie. 

poleca zawodowych ogrodników różnej kate- 

goryi w każdym czasie, przyjmuje wygoto- 

wanie planów do zakładania parków i ogro- 

dów wszelkiego rodzaju, jakcteż dozorowanie 

kutiury i przekształcenie za mierną cenę 
według umowy. 
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wł 
zone wyłącznie z bseif 
kiej rośliny Matico, | 
8 to zasłużyło sobie ją 
gr lat kiiku na powsze- Wi 
chne wzięcie. Leezy w bardzo 
krótkim czasie — 
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Dosłać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w antekach pp.: Wiszniew- 
skiego, Redyka 1 Mikulego. 
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Zapasy pozestałe 
od związkowych fabryk derek, mam pole- 
cenie sprzedać za potowe ceny. 
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KONIE 


nadzwyczaj trwałe 


ie 
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É w znakomitym ga- 
K + tunku ciepłe z kolo- $> 
LA; em; 


rowymi szlakami tak- 
że jako kołdry do użycia i przytem bajecznie 

+ ranie Galunek A. 130 -180, 4 K. Gatunek 

Gu „K. Żółtowłose najlepszy gatunek 150— 

200 w dwustronnym Zöfto-popielatym kolo- 

rze K. a 

Wysyłka za zaliezką. Adres: 


M. Rundbakin 


Jako moją Specyalność od 
let 38 polecam znakomite 
wyroby nsżownicza 2 fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So 
lingen frane. i styryjskie: 
Noże stołowe i deserowe, 
kuchenne elastyczne do ciast 
i miesiw i zwykło, 


Scyz yk i. Nsżyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 


(szynki do strzyżenia wło- 
sów. Nsrzędzia ogrodnicze po 
dy? cenach możliwie nissich. 

o su £ 
Antoni Malski 

zandei żelazny 
pine Aaryacki L 9. 


Cenniki na Zyezanie. 
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Henckelsa i Arbenza. Ma- 
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Wyiaczna sprzedaż 
dia Lwowa i ckoliey (ewent. całej Galieyi) celem rozpowszechniania najlepszych istniejących 


amerykańskich maszyn do pisania 


do oddania. — Dokładne oferty tylko od reflekantów posiadających kapitał, którzy 
również stosowny lokal do sprzedaży maja do dyspozycyi, okolicę swą dokładnie 
obrobić potrafią i pewną ilość mogą zagwarantować, przesyłać należy pod H. W. 4379. 
pod adresem Rudolf Mosse. Wiedeń. 


K to 
wyrabia w kraju artykuły galanteryjne z drzewa, szkła, 
skóry, metalu, majoliki i t. p. następnie kto wyrabia 
zabawki dziecięce, meble dla dzieci z łozy lub z drzewa, 
zechce się zgłosić do firmy 
Kauczyński i Oberski 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7. 
PERS EISEN _ _ __ EISEN TER 
2 [5] 


Perfumy z białych fiołków 


znakomite, cena 80 h., 1.50, 2 i 3 K. 


JANIHNATOWICZ 


i Lwów, ulica Sykstaska l. 25 i ulica Halicka l. 11. — Kraków, 
Sukiennice | 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. 


Poszukiwany zastępca. 


Pierwszorzędna fabryka maszyn w Berlinie poszukuje pod najkorzystniej- 
szymi warunkami dla jej speeyalności 


centryfugy dla mleka 
pierwszorzędny fabrykat 


dobrze wyprowadzonych, solidnych i wyplacalnych zastępców dla większych 
okelie lub generalnego zastępcy na Austro-Węgry. 


Najwyższa prowizya zapewniona. 
Dekładne oferty z podaniem referencyi przesyłać należy pod adresem 


Rudo'f Mosse, Berlin S. W. pod I. A. 6967. 
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Ogłoszenie. 


Stosownie de $. 11. i 33. stat. Stow. zwołane zostało przez publiczne 
ogłoszenie (plakatowanie) i nadto przez insercją w Gazecie Lwowskiej IV. 
Zwyczajne walne zgromadzenie na dzień 19. k. m. z następującym porządkiem 
dziensym: 

1) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1901. 

2) Wniosek Rady nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku. 

8) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4) Wybór 5 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

5) Zmiana kontraktu związkowego (statutów). i 

6) Ewentualne wnioski członków. 


Ponieważ jednak nie było odpowiedniej ilości członków, przeto w myśl 

$ 38. stat. Stow. zwołuje się niniejszem powtórnie 

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
na dzień 30. stycznia 1902 o godzinie 6-tej po południa w lokalu Stowarzy- 
szenia pod l. kons, Nr. 94 z tymsamym porządkiem dziennym, na które 
wszystkich członków tego Stowarzyszenia zaprasza sie. 

zakład kredytowy dla handlu i przemysłu w Mikulińcach 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


IJ. B. Horn prezes. D. Zeiler kontrolor. 


I Menczer kasyer. 
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„Meloman“ rozpewszeehnia tylko wykorowe nowości muzy- 
ezne, transkrypeye operewe, Eempozycye salonowe, ntwory na 
4 ręce, do spiewu, na skrzypee oraz tańce. 

Utrery rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 
jace się do zestosowania w selach pedagogieznych i de gry salonowej. 
Dae roczujz około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
lada się 4 — 5 utworów na fortepian j jeden do spiewu lub na skrzy- 

pee. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów swojskich, Kedakeya, w miarę nkazr wania się war- 

selawyel nowości zagraniezaych, podaje takowe niezwłocznie: tym sposobem 


C= 


wydźwnietwo to stanowić będzie: biblicteko wyborowych utworów mczycznych, 
rmiejętnie wybranzyeh i dostępnych pod wzgldem trudności dla najszerszego ogółu, 


interesującego zobra musysg. 

zna prenumeraty: ws Lwowie i na prowiscyi z przesyłką 

pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


miesięcznik muzyczno-nutowy Ekspedycya „Melomanać dla Galicyi: 


poświęcony nowesciem muzycznym swejskich i zagranicznych goksłowskiego biuro dzienników wo Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
kompezy toröw Kompleta 2 roku zasziege nabywać meine 9 Ile zapas starozy pe denle 8 zł. (I6 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Eikspedyeya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumerste przyjmują także wszystkie księgarnie. 
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P/ŚMO ([LUSTROWANE DLA KOBIET 


Rozpoczynając 44 rok wydawnietwa, Redakcya „TYGODNIKA MÓD 
i POWIESCI“ podaje do wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła prze- 
prowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem :1902. Reformy te polegają: 
Na rozszerzeniu objętości pisma, 
Na zwiększeniu współpracownictwa, 
Na ważnych ulepszeniach w dziale mody, 
Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p. n.: 


„Poradnik dla kobiet“ 


tworzyć ma informacyę jak najwielostronniejszą, jakiej życie kobiety w rodzinie 
i na zewnątrz tej rodziny wymaga. 

Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie 
i gruntownie, wySwiadezy rzeczywiste usługi. 

Poradnik dla kobiet obejmować będzie: 

Informacye z dziedziny hygieny, 
Dział pedagogiczny, 
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, 
Wreszcie część kulinarną. 
Nadto zwiększamy treść pisma © A stromy 
i obniżamy cenę prenumeraty na 3 K. kwartalnie, z przesyłką 3 K. 60 h. 

Dział literacki obejmie Belletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury 
własnej, Ruch umysłowy obey, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili 
bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych Korespondencji z Paryża, Londynu 
i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych. 

Dział powieściowy rozpoczynamy obszerną pracą Daniłowskiego „PYŁ“, 
oryginalną powieścią Anieniego Miecznika „NA ODAJACH STEPOWYCH*, Nowelą 
Zborowskiego i powieścią Juliusza Zeyera. 

Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, 
okryć i w ogóle strojów kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) ukazywały się 
w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak najsurowszą krytykę dobrego 
smaku, zamierzamy tygodniową . 

planszę mód odtąd dawać kolorowaną 
w mniemaniu, że linia j kształt połowieznie tylko wywiązują się z zadania, barwa 
zaś, jako dopełnienie jest dla oka warunkiem prawie niezbędnym. 

Wreszcie nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką 
zmianę w kroju sukien, która dla naszego Świata kobiecego stanowić może 
N De nowość , tylekroć dołączymy jej 

5 Forme z bibulki 
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód 
przeznaczonym niezależnie od dwunastu wielkieh arkuszy z kro- 
jami i wzorami robót kobiecych. 


Warunki premumeraty: 
"We Lwowie: NV Gralioyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie . © « © «a . Ve al eie 3 koron 60 hal. 
Bessie , = Mall PMocz nie re 20 hall 
Fe „12 fn Rocznie . . A . «aa 14 koron 40 hak 


Redaktor: Jan Skiwski. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmują: 


Główna ekspedycya TYGODNIKA MOD i POWIEŚCI 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie ksisgarnie. 
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna ekspedycya we Lwowie. 


nenn Mena W K F π F e e r e V aaa 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WI. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


